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Sytuacja pomyślna cia armii ludowej 


Rada Obrony Madrytu 
Stwierdza że ogólna sytuacja jest pomyślna 


Rada Obrony Madrytu ogłosiła 
wczoraj o godz, 12 następujący 


komunikat: 


Na froncie Madrytu nic godnego 


zanotowania, 


Na froncie baskijskim powstań- 


cy rozpoczęli zaciekły kontratak 
na odcinku Vitoria, lecz zostali 


wszędzie odparci. Wojska rządo- 
we zajęły pozycję Civiate. Bitwy 
w powietrzu toczono po nad Al- 
cala de Henares. Na froncie bas- 
kijskim  strąciliśmy 4 samoloty 
powstańcze, w tym junkers bom- 
bardujący, 2 myśliwskie Caproni 
i 1 myśliwski Heinkel. 


Umacnianie pozycyj rządowych 
przed generalnym atakiem powstańców 


Agencja Havasa donosi: We 
wtorek w nocy lotnictwo rządowe 
rozwinęło bardzo ożywiorią dzia- 
łainość, dokonując licznych prze- 
lotów nad okolicami Madrytu, ce- 
łem odparcia ataków samolotów 
powstańczych oraz celem przępro- 
wadżenia dokładnych wywiadów, 
Przed mającą nastąpić ofensywą 
wojsk powstańczych. Dokonane 
podczas rekonesansowych lotów 
zdjęcia fotograficzne stwierdzają 
gorączkowe przygotowania ze stro 


ny powstańców do generalnego a- 
taku, polegające na gromadzeniu i 
przesuwaniu wojska ‘i materiału. 
Główne siły powstańcze są, jak .ię 
zdaje, stvacentrowane w. odcin- 
kach. llescas i Naval Carnero, z 
przeznaczeniem.uderzenia na dziel- 
nicę uniwersytecką, Carabanchel i 
most Toledański. Wojska rządowe 
przygotowują się do odparcia 0- 
fensywy, zużywając czas na odpo- 
czynek i umacnianie zajmowanych 
pozycyj. 


na froncie baskijskim 
Bombardowanie foriyfikacyj powstańczych 


Jak donoszą z Bilbao, 9 samolo- 
tów rządowych zrzuciło około 90 
bomb na Villa Real, niszcząc zna- 


W wonen mieście (dańsku 


' Zawieszone dotychczas pismoj rozwiązane i z tego powodu „Dan- 
niemiecko - narodowe „Danziger | ziger Volksstimme* nie może być 
Nationale Zeitung“ ma ukazać się | wydawane. Wydawnictwo organu 
ponownie dn. 11 b. m. wychodzi jednak z założenia, że 
Co się tyczy organu socjalistycz | właścicielem pisma jest spółka 
nego „Danziger Volskstimme', to | p. f. „Fooker i S-ka". (PAT.). 
ponowne ukazanie się dziennika u- rg 
zależnione jest od wyjaśnienia Gdańska policja polityczna 
kwestionowanej przez władze | aresztowała przeszło 60 osób 
gdańskie sprawy własności wy- | należących do kół lewicowych. 
dawnictwa .Gdańska policja poli-  Aręsztowanym zarzuca się rze- 
tyczna stoi na stanowisku, że wła- | komo stworzenie tajnej organi- 
ścicielem otganu socjalistycznego | zacji komunistycznej pod nazwą 
jest stronnictwo socjalistyczne, | „Spartakus Bund", (PAT.). 
które — jak wiadomo — zostało 


Zatarg konstytucyjny w Anglii 


kacyj obronnych. 


czną część powstańczych fortyfi- 


Chwilowo sytuacja bez zmian 


znacznych tylko działań wojen- 
nych. Z frontu południowego nie 
ma również nic nowego do zako- 
munikowania. 


Powstańcza kwatera główna do 
nosi, że z powodu niekorzystnych 
warunków atmosferycznych, na 
froncie północnym doszło do nie- 


Obrazki z pogrzebu Durrutiego 


zamordowanego bohatera Hiszpanii Ludowej 
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bros londyńska 


W prasie londyńskiej zaczyna 
wyrażnie zaznaczać się pewna nie- 
cierpliwość z powodu przeciągania 
kryzysu. Ten nastrój wyraźnie 
zazńacza się zarówno w artykule 
„Times'a”, jak organu Labour Par 
ty „Daily Herald". 

Wydawałoby się, że po długiej 
5-cio godzinnej konferencji pre- 
miera Baldwina z królem w obec- 


ności syndyka księstwa Kornwalii 
Moncktona, sekretarza prywatne- 
go ks. Yorku, sir Ericka Mievilla i 
prywatnego adwokata królewskie- 
go Allena, która odbywała się w 
fort Belvedere, wszystkie sprawy 
zostały załatwione. Mimo to jed- 
nak nie ma pewności, że istotnic 
nastąpi ogłoszenie rozwiązania 
kryzysu. 5 


Uchwalenie ustawy prasowej we Francji 


Izba Deputowanych uchwaliła 
projekt zmiany ustawy prasowej 


W Z.S.S.R. 


z roku 1881, 359 głosami przeciw- 
ko 193. 


Reorganizacja komisariatu sprawiedliwości 


Centralny komitet . wykonawczy 
i rada komisarzy ludowych ZSSR 
wydały postanowienie, określające 
zadania ludowego kom. sprawiedli 
wości ZSSR. Jest to reorganizacja 
tego komisariatu w duchu wybit- 
nie centralistycznym. Komisariat 


| ten będzie miał za zadanie kontro- 


lę nad stosowaniem przez sądy 
prawa sowieckiego a więc związ- 
kowego, nad jednolitą praktyką są. 
dową oraz będzie kierować orga- 
nizacją sądownictwa na terenie ca- 
łego Związku. Wszystkie wydaw- 
nictwa prawnicze, jak również 
szkoły i kursy prawnicze będą znaj 
dować się pod kontrolą ludowego 


kom. sprawiedliwości ZSSR, który 
będzie. kierować jedrocześnie całą 
pracą ludowych komisariatów spra 
wiedliwości: republik związkowyc! 
Jak wynika z ducha i treści tego 
postanowienia, ludowe komisariaty 
sprawiedliwości republik związko- 
wych będą tylko organami wyko- 
nawczymi ludowego -komisariatu 
sprawiedliwości ZSSR. 
KOMISARIAT PRZEMYSŁU .- 
OBRONY PAŃSTWA. 
Centralny komitet wykonawczy 
ZSSR ogłosił rozporządzenie o: u- 
tworzeniu związkowego  komisa- 
riatu przemysłu obrony państwa. 


Gen. Samsonovici w Polsce 


Wczoraj przybył do Krakowa 
szef rumuńskiego sztabu general- 
nego, gen. Samsonovici, w towa- 
rzystwie gen. Atanasiu i kilku 
wyższych oficerów. 

Na 'dworcu kolejowym ozdobio- 
nym flagami rumuńskimi i pol- 
skimi, powitał przybyłych gości 
rumuńskich szef sztabu głównego, 


gen. Stachiewicz, w tgwarzystwie 
gen. Regulskiego i. kilku oficerów 
polskiego Sztabu Głównego, do» 
wódcy.O. K. gen. Narbutt-Łuczyń- 
skiego. i komendanta garnizonu 
gen. Monda. 

Po powitaniu się z oficerami pol 
skimi w salonie recepcyjtym go- 
ście rumuńscy udali się na Wawel. 


Dwal Generalnej Ronie edi Prat 


Solidarność proletariatu francuskiego 
z ludem hiszpańskim 


Komitet francuskiej Generalnej 
Konfederacji Pracy- uchwalił: jedno 
myślnie rezolucję, piętnującą okru 
cieństwa wojny hiszpańskiej i po- 
nawiającą wobec całego narodu 
hiszpańskiego zapewnienie swej 
solidarności moralnej i materialnej, 
która będzie trwać nadal i rozsze. 
rzać się. Stwierdzając, że pogwał- 
cenie ze strony państw faszystow- 
skich umożliwia zaopatrywanie 
powstańców w broń.i materiał wo- 
jenny domagała się od Rządów de 
mokratycznych wspólnego działa- 


nia dla położenia kresu tej sytuacji 
i wyciągnięcia wniosków, jakie 
wypływałyby z niemożliwości skoń 
czenia z tym stanem rzeczy. Wzy- 
wa następnie Radę Ligi Narodów, 
aby zastanowiła się nad poważny- 
mi następstwami, jakie mogą po- 
wstać z obecnej sytuacji w Hiszpa 
nii i powzięła decyzje, których wy 
maga troska o bezpieczeństwo 
zbiorowe, stosowanie prawa mię- 
dzynarodowego,.o wolę wszystkich 
krajów, zdecydowanych utrzymać 
pokój. 


Napad samolotu powstańczego 
na francuski samolot komunikacyjny 


Havas donosi z Guadalajaru: Ko 
respondent specjalny Havasa Char 
teau, który padł ofiarą napaści po- 
wstańców na samolot komunika- 
cyjny francuski, oświadcza, że sa- 
molot ten odbywał stałe rejsy po- 
między Tułuzą a Madrytem i miał 
zupelnie wyraźne znaki samolotu 
komunikacyjnego. Byliśmy — mó- 
wi Chateau — na wysokości 3000 


mtr., gdy zauważyliśmy, że dopę- 
dza nas samolot myśliwski. Po 10 
minutach piłot tego samolotu skie 
rował do nas 30 kul. | 

Kule te m. in. raniły Chateau i 
drugiego dziennikarza de la Pree. 
Po 10 minutach samołot powstań- 
czy oddalił się, zaś napadnięty sa- 
molot francuski wylądował. 
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Zjazd Związku robotników budowlanych Przegląd prasy 


i drzewnych 
Rezolucja Zjazdu i nowe władze 


Zjazd, po uchwaleniu absoluto= 
rium ustępującemu Zarządowi, 
wybrał nowe władze Związku. 

Do Zarządu weszli tow. tow.: 
B. Czetwińšśki, St: Wróbel, R. 
Kurżela, ©. Pakuła, F. Socha 
(Warszawa), j. Putyra, A, Czech, 
St. Sosu! (Kraków), |. Kalwat 
(Częstochowa), T. Matuszewski 
(Bydgoszcz), Fr. Kowalewski (Po- 
znań), L, Flonć (Gdynia), P, Kö- 
nig (Bielsko), E. Nykiel (Stryj), 
F. Jakóbczyk (Łódź). 


Komisję rewizyjn stańowią 
ttow.: J. Kremer (Kraków), $ 
Lipstein (Warszawaj, M. Kantor 


(Łódź), B. Dybowski (Toruń), W. 
Jagielski (Chełmża). 

Sąd związkowy: P. Wasilewski, 
F. Gerlach, B. Wąsiewicz (War. 
sząwa), H. Hibner (Łódź), T. Rze- 
pecki (Kraków). 

Zjazd przyjął Szereg uchwał w 
sprawach ogólnych oraz organiza” 
cyjnych. 

A więc wyrażił pełną solidar: 
ność ze stanowiskiem  Polskiei 
Partii Socjalistycznej i Komisji Cen 
'tralnej Związków Zawodowych w 
sprawach, dótvczących  sytuacii 
miedzynarodowe, w sżczególnoś- 
ci: 

1) w sprawie zakusów wojen- 
nych faszvzmu i hitleryzmu, 

21 gwałtów hitlerowskich w 
Gdańsku, 

3) walki o likwidacie dotych= 
czasówego systemu rządzenia, wal 


ki z faszymem endeckiim, o Rząd j dać, źe młoda ta organizacja za- 
robotniczo * włościański, przebu+ | wodowa jest na drodze pomyślne= 
dówę społeczną, o demokratyczne lgo rozwoju. Na Zjeździe dokona- 


wybory. 

Zjażd stwierdza, że tylko w ate 
mosferze wolności może być 2żor= 
ganizówanńa skuteczna obrona Pol 
ski przed hitleryzmem. 

Zjazd zaprotestował ponad to 
przeciw szykanom wobec riichu 
zawodowego i jegó przedstawicie. 
li, przeciw bezpodstawnemii za- 
mykaniu oddziałów Związku. 

Zjazd wysunął konkretne pó- 
stulaty, które winny być realizo= 
wane drogą umów zbiorowych. 84 
to sprawy: a) minimum płac, b) 
czastt pracy, c) ochrony przed wy- 
zyskiem, d) bezpieczeństwa i hy- 
gieny, e) delegatów i mężów zau- 
fania, f) zabezpieczenia ciagłości 
pracy, g) zniesienia systemu pod- 
przedsiębiorców | akordu, h) za- 
bezpieczenia zarobków w razie u- 
padłości przedsiębiorstw, i) gwa- 
rancji praw 1 możliwości kształcee 
nia małoletnich. 

Zmieniono postanowienia w spra- 
wie wkładek związkowych. Po. 
Aziat wkładek będzie następujacy: 
35% == oddział, 20%-—0kręg, 45% 
— Zatząd .Główńy. 

Wkładek będą nastepujace kia- 
sy (tvgodniówoł: 1) 60 pr., 2) 45 
er. 31 30 wr. 4) 20 gr. Wpisowe: 
1) 1 zł, 2) 50 BT 


* 
Z całego przebiegu obrad wi- 


NAPY AIFF WYPRZ SE O NESES RE, 


Straszna katastrofa lotnicza 


B. premier szwedzki adm. Lindmann zabity 


W miejscowości Purley w pobli- 
żit Croydon (pod Londynem) roz- 
bił się wielki samolot pasażetski, 
may do Royal Dutch Air Line, 
ki leciał dò Amsterdamu. 14 
pasażerów I 3 członków załogi zgi 
nęło na miejscu. 

pig 

Szczegóły katastrofy są nastę- 
pujące: 

Po wystartowaniu z lotniska 
Croydon w samolocie wybuchł po- 
żat. Ogień z płońącego samolos 


tu przerzucił się na sąsiadujące z 
miejscem katastrofy (w pobliżu lot- 
niska) domy. Powodem katastrofy 
była, jak zdaje się, gęsta mgła 
Czterech podróżnych, którzy tle- 
gli ciężkim poparzeniom I stewar- 
dessę lekko popatzoną odwiczio 


jtó áo szpitala. 


Wśród zabitych znajdują się: 
były premier szwedzki, adm. Lind- 
mann i znany lotnik, znawca hell- 
kopłerów, la Cierva. 


iltowcy wymolają się chzśjństwa 


Z Bremy donoszą, że pówstał 
tam tak zw. „Deutscher Ahnen: 
staćttenverein*, rodzaj towarzy- 
stwa pogrzebowego, które grupuje 
zwołenników nowych rodzimych 
religii (np. Deutschglaeubige gen. 
Kudendorifa), wyrzekając się ią- 
cznóśći z chrześcijaństwem. Ze 


To musi być 
'_ wylaśnione 


s Slowo" wileńskie powtarza ża 
nowym pismem „Kurierem Po» 
wśżećhnym"' informację, żć „Kils 
rier Wileński" == „sanacyjna" pót: 
urzędówka w stolicy Uledymitdo= 
miał otrzymać w ciągu niewielu 
lat 1500000 zł. subsydiów z funs 
dusżów państwowych. Jeżeli ta 
wiadomość jest prawdziwa i nie 
stanowi żadnej złośliwości końkit 
reńcyjnej, == w takim razie spra* 
wa jest wystarczająco poważna, 
by cała opinia publiczna, bez róże 
nicy.. stanęła dęba. 

Chodzi o PIENIĄDZE PAŃ: 
STWOWE. Więc trzeba zbadać i 
pociągnąć winnych do odpowies 
dzłalności, Tak nie wolno niko» 
mił szastać pieniędzmi państwa= 
wymi: 

Jeżeli zaś wiadomość jest nie 
prawdziwa, w takim razie „Kurier 
Powszechny" postąpił, drukując 
TAKI fałsz, bardzo nieetycznie, i 
powinien ze swojej strony ponieść 
konsekwencje: $. K. 


149 oflar 

zawalenia sie sufitu 

A S ae A E ae aor, w 
peak I kulki gi zc 
sób sdatałć zabiłych, przeszło 100 — 


względu na to, że większość cmen 
tarzy w Niemczech znajduje się w 
w ręku cżynników kościelnych, 
które robią trudności przy organi- 
zowaniu pogrzebów  neopogań: 
skich, tówarzystwo ma zająć się 
zapewnieniem miejsca nieboszczy- 
köm nówych wyznań niemieckich 
i organizacją pogrzebów na włas- 
ną rękę. Nowe towarzystwo pla- 
nuje rozszerzenie działalności na 
całe Niemcy. (PAT.). 


Rozdźwieki 
w Rządzie japońskim 


Prasa japońska donosi © coraz 
wyrażniej zarysowującej się róże 
nicy zdań między gabinetem a ra- 
dą państwa. Róższerzane są pogto 
ski o możliwości ustąpienia premie 
ra Hiroty i ministra spraw zagra- 
nicznych Arity. Z kół zbliżonych do 
Rządu zaprzeczają jednak tym wia 
domościom, twierdząc, że gabinet 
mle ma zamiaru podania się do dy- 
misji. 


Ra 

Ag. Domel donosi: Kampania 
prasy na temat klęski polityki za- 
granicznej gabinetu Hirota, a w 
szczególności polityki wobec Chin 
I ZSSR. trwa, jednak przesilenie 
gabinetowe nie jest, jak się zdaje, 
aktualne, 


Oimurno I lekki mróz 


Przewidywany przebieg pogody dn. 
10 b ma Rano chmurno i miglisto, 
w ciągu dnia przejaśnienia, Lekki 
mróz Staba wiatry a kierunków po- 
ładniowych. * CUEN 


nó rzetelnej pracy. 


DO RACJONALNEGO 
KONSERWOWANIA OBUWIA 


Rozprawa sądowa o Sirajk rolny 


Wczoraj rozpoczęła się przed 
Sądem Okręgowym w Samborze 
rożprawa o zajścia w czasie straj- 
ku rolnego w Ustrowiu Tuligłow- 
skim pod Komarnem, pów. Rudki. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 
47 przeważnie rolników, Przewod. 
ficzy rozprawie sędzia Rosłanow= 
ski, oskarża prok, Hubi, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przesłuchano 6-ciu z pośród oskar | 


HITLER A KLER KATOLICKI. 
Stanowisko kleru katolickiego 
wobec hitleryzmu jest bardzo cie- 
kawe. jest dwoiste. Naturalnie, 
kler zwalcza hitleryzm == wobec 
znanych prześladowań katolików. 
Naturalnie, teoria „rasizmu“ wo- 
bec powszechności nauki chrześ= 
ciańskiej, nie jest do przyjęcia. 
Naturalnie, żal zamkniętego stron- 
nictwa  „centrum” katolickiego. 
Naturalnie, wykpiwanie Starego 
Testamentu, jako „żydowskiego“, 
jest niezgodne z dogmatami etc. 
Ale z drugiej strony hitleryzm 
ma dla kleru wiele stron pociaga- 
jących — zwalczanie socjalizmu, 
demokracji; ach, to są przepiękne 
rzeczy! Naturalnie, nieliczne nieco 
demokratyczne żywioły wśród kle- 
ru zżymają się na hitlerowski fa- 
szyzm, ale takich niewielu. 
Ciekawe, jak to jest w Austrii. 
Tam kler (część) ma specjalny 
argument antyhitlerowski — chce 
przywrócenia katolickiej monarchii 
Habsburgów. Ciekawie į obszernie 
donosi o tym w śwej depeszy ko- 
respondent „Kir. Warsz.*: 
Pisma wiedeńskie ogłosiły dziś 
odezwę biskupa górnej Austrii, dr, 


"zonych, którzy odpowiadają 2 wol 

nej stopy. Przesiuchani oskarżeni 
wypierają się winy, żaprzeczając 
swym zeznaniom złożonym w śle- 
dztwie. Utrzymują oni, że na fol. 
wark Tuligłowski szli z innymi = 
jedynie z ciekawości. Oskarżeni 
zeznają nadto, że w drugiej poło- 
wie czerwca kursówały po wsiach 
ulotki, nawołujące do strajków. 


Proces zabójcy Gustloffa 


Szwajcarska ageńcja telegrafi- 
Gzna donosi: Wczoraj przed try- 
bunałem kantonu Grisous rozpo- 
czął się proces Dawida Frankfur- 
tera, żabójcy Wilhelma  Gustlofta, 
przewódcy organizacji narodówo- 
„Socjalistycznej” niemieckiej w 

źzwajcarii. Przewodniczy rozpra: 
wie prezes sądu kantonu Gdńzoni. 
Rozprawa odbywa się w obecności 
ficznych dziennikarzy szwajcar- 
skich i zagranicznych, prawników, 
lekarzy, działaczy politycznych. 
Ubechy jest rownież delegat po- 
selstwa Rzeszy niemieckiej. Począ 
tek rozprawy wypełnia odczytania 


„Ameda Resta, Lydi À klongolowie 


Adolf Hitler walczy 6 wielkość 
i honor aryjsko -~ nordyckiej rasy. 

Dlatego popiera on japońskich 
faszystów. Dlatego do spółki z 
generałem Franco, moblliżuje Mau 
rów afrykańskich, będących mie- 
szaniną berberów i semitów, prze- 
ciwko ludowi hiszpańskiemu. Żyd 
Juan March, jeden z najbogat= 
szych spekulantów wojennych finan 
suje rebelię gen. Franco przeciw- 
ko konstytucyjnemu Rządowi husz* 
pańskiemu. Hitlerówskie Niemcy 
za pieniądze Juan Marcha dostar» 
ćżają marokańskim afrykanczy* 
kom broń do walki z hiszpańskimi 
aryjczykami. Albowiem hitlerow* 


Ciekawy proces 


Sm ertelna jazda 


Izba karna sądu krajowego w 
Berlinie rozpatrywała sprawę 26- 
telnego wypadku, Mernharda ð- 
nieostrażńe spowodowanie śmier« 
telńiego wypadku. Bernaharda ù- 
puścia nagle narzeczona, Z rozpr- 
czy młodzieniec upił się wsiadł do 
samochodu i w szalonym tempie 
gonił po ulicach Berlina. Nad ra- 
nem następnegó dnia niefortunny 
harzeczony, niedokończywszy jesz 


aktu oskarżenia, ułożonego przez 
wydelegowanego prokuratora Fry 
deryka Bruggera, oskarżonego 
Frankfurtera broni adwokat Curti 
z Zurychu, 


Prokurator Brugger żąda skaza- |" 


mia Frankfurtera na 18 lat więzie- 
nia, pozbawienie go praw cywil- 
nych t banicję dożywotnią że 
Szwajcarii, a także wypłaty od- 
szkodowania rodzinie zabitego. 
Przed przerwą zeznaje oskarżo- 
ny Frankfurter, który m. in. o- 
świadcza, że po zabiciu ('ustlotta 
myślał o popełnieniu samobójstwa 
ale nie zdecydował się na nie. 


skie Niemcy zwalczają bolszewizm. 


Gfóllnera, nawołującą wiernych, 
by ustosunkowali się negatywnie 
do wszelkich prób pogodzenia ka- 
tolicyzmu z narodowym socjaliz- 

mem beż względu na to, kto i w 

jakiej formie próbę taką podej- 

muje. 

W ciągu jednego tygodnia dzie- 
je się więc po raz drugi, że bis- 
kup austriacki przestrzega wier- 
nych, względnie nawołuje ich do 
walki z hitleryzmem, w czym do- 
patrzeć się można ofensywy zyn- 
ników kościelnych przeciw tym u= 
godowcom, których są wyrazicie- 
lami przebywający w Rzymie bis- 
kup Hudal i redaktor ongiś kato- 
lickiego dziennika Reichspost, dok- 
tór Funder, 

Co na to endeccy księża? Ko- 
respondent donosi, że obecnie w 
kierze zwycięża raczej prąd anty- 
hitlerowski. Czy na długo? 

„PIŁSUDCZYCY*, 

Radzimy przeczytać serię arty- 
kułów „Kur. Porannego“ o „Ku- 
rierku”. Przytacza cytaty, i to licz 
ne, z „Kurierlra” z roku 1926. Po- 
kazuje się, że ten ultra-pilsudczy- 
kowski (obecnie!) „Kurierek* (I 
K. Ć.) zwalczał Piłsudskiego — ile 
mógł. 

O tych artykułach „Porannego” 
napiszemy obszerniej. Obecnie 
przytoczymy tylko konkluzję osta- 
tniego artykułu z serii — 

Spytajmy: czym było to „bra- 
nie“ Józefa Piłsudskiego „na cgza- 
min moralny“. przez wydawców 
„Tajnego Detektywa?* Czym to 
plugawe usiłowanie zapuszczenia 
faryzeuszowskiej sondy w sumie- 
nie Wielkiego Polaka? Czym to 
brutalne samożwaństwo kramaurży 
prasowych, którzy żapomniawszy 
kim są, skąd powstali i czym cu- 
chig, poważyli się imieniem krwi 
przelanej w walkach majowych, 
domagać się rozrachunku z Tym, 


któremu niegodni byli butów otrześ 

z kurzu pól bitewnych i szlaków 

męczeńskich. 

Czym to wszystko było? Na Boe 
ga! Czym to było? Czy znów tyl- 
ko błędem zecerskim? Lecz jeśli 
tak, to cała Polska musi, naresz= 
cie, zawołać o korektora, który by 
takie błędy zecerskie ż życia naszej 
prasy wyczyścił, 

Nic nowego, Zawsze „górą na- 
si“ — a „nasi“ to ci, którzy wła= 
śnie są „górą”. 

A teraz ci „piłsudczycy”, którzy 
zwalczali Piłsudskiego — kolejno 
„w imię Piłsudskiego* odsądzają 
lewicę od czci, wiary i może na= 
wet polskości. 

POPRAWKI DO KONSTYTUCJI. 

Prasa sowiecka przedstawia te 
poprawki, które zostały (po refe- 
racie Stalina) przyjęte na ostatnim 
posiedzeniu Zjazdu Sowietów. 

Tvch poprawek jest sporo, bo 
aż 43, 

Ale przewaźnie są to rzeczy 
drobne, poprawki stylistyczne. 

Natomiast poważna zmiana jest 
w art. 10. W projekcie ten ciekawy 
art. proklamował prywatną włas- 
ność na osobiste oszczędności, 
przedmioty komfortu itd. Obecnie 
dodano prawo przekazywania 080 
bistej własności testamentem spad 
kobiercom. 

Art. 49 (w projekcie) dawał pra- 
wo prezydium lzb proklamować 
woifnę obronną w razie nanadu na 
ZSSR. To brzmienie wzbudziło 
wątpliwości we Francji. Uznano je 
za niezgodne ż umową francusko= 
sowiecką. Przeszła poprawka, któ- 
ra pozwala prezydium proklamo- 
wać wojnę także dla wykonania 
obowiązków sofuszowych. 

Poprawka o spadkach wzmac- 
ńia moment prvwatnej kapitali- 
zacji w konstytucji. 

K. Cz. 
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1. 


PRZEDSTAWIENIE DZIECIĘCE 


W sobotę. dn. 12 b, m. o godz. 12-ej w poł 
ej w niedzielę, dn. 13 b. m. o godz. 4-ej p.p. 
w teatrze „NOW OŚCI*., Bielańska 5 


Powtórzenie programa akademii Mblaozowe Sanatorium im. Wł. Medema 


Numery solowe 
2. Balet „w śpichrzu* 
8. Opera dziecięca 


Bilety w Kultur-Lidze, Długa 48, tel. 12.21-44 i 11.10-50, w Związku 
Zaw. Prac. Handl. i Biur. Zamenhofa 5 i w biurze Sanatorium, Leszno 28 


PROGRAMIE: > — 


„Lalkie 


Wybory gminne w Czechosłowacji 


Straty faszystów i 


W kilkuset gminach Czechosło= 


wacji odbyły się wybory do rad 


gminnych. Charakterystycznym zja 
wiskiem w tych wyborach jest spa- 
dek giosów faszystowskich i ko. 
mumnistycznych. Zjawisko spadania 


Dla tym skuteczniejszego zwal- 
czenia bolszewizmu, Niemcy za- 
wdarły sojusz z Japonią, Główny 
zaś teoretyk hitlerowski, Alfred 


Rosenberg, dowodzi, że bolsze: 
wizm nie jest niczym innym, jak 
tylko „buntem mongoloidów". Cee 
lem zwalczania mongołoidów, Hi- 
tler łączy się z japońskimi mon* 
gółami, z małymi, czarńowłosymi, 
skośnóokimi Japończykami prze- 
ciw rosłym, jasnowłosym i błękit= 
nookim Rosjanom. 

Wszystko to czyni się ku pożyt- 
kowi i chwale nordyckosaryjskiej 
rasy: 


Z A Z EE NN EE O EE O A 


na ulicach Berlina 


cze śwej szalonej jazdy, wpadł w 
pełńym tempie na pracownika 
miejskiego, zamiatającego jezdnię. 
Samochód wlókł nieszczęśliwego 
przeszło 20 mtr., poczym odrzucił 
go już nieżywego. Sprawa ta wy» 
wołała, że względu na niecodzien= 
ne tło procesu, zrozumiałe zainte- 
tesowanie. Sąd biorąc pod uwagę 
łagodzące okoliczności skazał Bern 
harda na rok więzienia. 


Francuskie nagrody literackie 


Wczoraj przyznana została jed- 
ha z najważniejszych francuskich 
nagród literackich, nagroda Gon- 
cóurtów., Otrzymał ją Van der 
Meersch (7 głosów) za książkę 
„Empreinte de Dicu“, 


Nagrodę literacką im. Theo- 
phratte Renaudtt otrzymał Louis 
Aragon, jeden ż twórców kierun- 
ku surrealistycznego za książkę 
p. t. „Les Beaux Quartiers', 


komunistów 


głosów komunistycznych  zauwā- 
żyć się daje w ostatnich tygod- 
niach także w wyborach do rad 
załogowych poszczególnych przed 
siębiorstw przemysłowych, na rzecz 
socjalistów. 


Kultura szwedzkich Lapończyków 


Znany etnograf, w szczególności 
badacz ludów północnych, Ernest Mau 
keč, ogłosił niedawno wyniki swo.ch 
badań wśród Lapończyków, zamiesz- 
kalych w północnej Szwecji, 

Szczególne zainteresowanie uczone- 
go wzbudził jeden ze szczepów, któ- 
ry porzucił życie koczownicze i osiadł 
na wsi na własnym gruncie. 


Szczep ten bynajmniej nie porzu- 
cił swoich reniferów, które w dal- 
szym ciągu hoduje I to uważa za swo- 


TI IETA 1 OPORY SONON ZNANA. ESI 


H:gły zgon 
wice-wojewony wileńskiego 


Wczoraj w południe, przy ul. 
Traugutta 6, w lokalu Funduszu 
Pracy, w gabinecie dyrektora, za- 
słabł nagle 42-letni Kazimierz Gin- 
towt*Dziewałtowski, /_wice-woje- 
woda wileński. Urządnicy rzucili 
się na ratunek, wzywając jedno 
cześnie lekarza, Mimo usilnych za- 
biegów, wiceswojewoda zmar 
przed przybyciem lekarza Pogoto 
wia, 7 

> 

Przedwczesna śmierć wice-wo- 
jewody  Gintowt-Dz.ewałtowskie. 
go powoduje dla administracji o- 
gólnej dotkliwą stratę, ponieważ 
zmarły należał do rzędu najwybit- 
niejszych i najpożyteczniejszych 
pracowników administracji spra 
wewnętrznych. (PAT.). 


je główne zajęcie, gdy rolnictwo i ry- 
bałóstwo truktuje jako zajęcia ubocz- 
ne, 


Znamienne jest, że chociaż Lapoń- 
czyycy ci zamieszkali w zbudowa- 
nych z drzewa chalupach, które po 
lavońsku nazywają „kaatu* (nazwa 
zbliżona do polskiej chaty), to wi 
kszość z nich przed chutą ustaw. 
swój dawniejszy namiot skórzany, 
który służył im za dom, gdy prowa- 
dzili życie koczownicze. 

Mauker przywiózł dla muzeum pół- 
nocnego w Sztokholmie kilka pięk- 
nych i oryginalnych wyrobów lapoń- 
skich, świadczących © wysokim po- 
ziomie piękna u tego pierwotnego 
ludu. 


Wybory gminne 
w Jugosławii 


Agencja Avala podaje ostateczne wy- 
niki wyborów samorządowych w Ju- 
gosławii. Udział wyborców wynosił 
66 proc. Jugosłowiańska Unia rady- 
kalna (partia rządowa) otrzymała 
1.374.262 głosów, co stanowi 61 proc. 
ogólnej ilości oddanych głosów. Zje- 
dnoczona opozycja uzyskała 248.187 
głosów, Dawna partia kroacka otrzy» 
mała 848.092 głosów, a narodowa 
partia jugosłowiańska 86.108 głosów. 
Dawna partia demokratyczna Davi- 
dovicza otrzymała 4.210 głosów. Inne 
stronnictwa uzyskała nieznaczne tyl= . 
ko ilości głosów. 


ena 


Zanim powstał „obóz' pułk. Koca 


Dwudniowe obrady „Sejmujsów! Nie zabraknie w Polsce 


z r. 1935' ujawniły — obok po- 
wodzi plotek na tematy we- 
wnętrzne obozu „sanacyjnego” 
(ofensywa „naprawiaczy”, blok 
„pułkowników ' z konserwaty- 
stami i t. p.) — jedną rzecz 
istotnie charakterystyczną. Kil- 
ku nowych posłów, wybranych, 
oczywiście, pod znakiem śr-do- 
wiska „sanacyjnego , jego me- 
tod myślenia i jego sposobów 
działania, — zadeklarowało się, 
mniej lub więcej wyraźnie w 
roli sympatyków ruchu „naro- 
dowego', idej i pojęć, którym 
obóz „narodowy” hołduje. Nie- 
które mowy nie ulęgłyby bodaj 
żadnym zmianom, gdyby je mie- 
li wygłaszać przedstawiciele 
„Warszawskiego Dziennika Na- 
rodowego“ albo zgoła „ABC”. 
Zresztą „ABC“ wzięło już jed- 
nego z tych Pp. posłów nieo- 
mal na swój rachunek. 
Sekundują tym procesom ro- 
zwojowym „Słowo” w Wilnie, 
„Jutro Pracy” w Warszawie, 
„LK.C.* w Krakowie. Zbiega 
się z tym wspólna postawa wo- 
bec rewolty gen. Franco w Hisz 
panii — wbrew oczywistym pol- 
skim interesom państwowym. 
Na wszystkich tych odcinkach 
aż do wspólnej zażartej kampa- 
nii przeciw  „Płomykowi i 
Związkowi Nauczycielstwa Pol 
skiego włącznie następuje ro- 
dzaj asymilacji duchowej pomię 
dzy częścią dawnego B.B.W.R. 
a obozem „narodowym“. ` 
Możnaby powiedzieć, że to 
poprostu „czwarta brygada ' 
powraca, gdy nie stało już Pił- 
sudskiego, do rodzimych piele- 
czy, do tej atmosfery, do tych 
środowisk, z których kiedyś wy 
szła. Poniekąd — tak. Ale tyl- 
ko — poniekąd. Bo drogami 
odwrotu przed naciskiem prą- 
du „narodowo“ - faszystowskie- 
go ciągną nie sami -wyłącznie 
konserwatyści typu „Słowa“ i 
panowie typu LRC" 


+ 

Wyższe szkolnictwo Polski 
zostało obezwładnione, Nie 
funkcjonuje. Rozstrzygnał o je- 
go tymczasowym losie „pro- 
blem"... osobnych ławek dla 
studentów - Żydów. Obóz „na- 
rodowy“ pragnąłhy tę sprawę 
załatwić w drodze — powiedz- 
my — przepisu prawa: ustawa, 
dekret Prezydenta, zarządzenie 
ministra wyznań religiinych i 
oświecenia publicznego. Pewne 
zaś koła „sanacyjne”, wcale 
miarodajne, chciałyby osięgnąć 
ten sam cel, ale w drodze... 
perswazji. Zgódźcie się stu- 
denci Żydzi, dla świętej zgody! 
co wam szkodzi siedzieć osob- 
no? nie przeszkadzajcie, studen 
ci lewicowi!.. Pomijają, nieste- 
ty, panowie, o których myślę, 
jedno pytanie: 
co ma być sprawdzianem owych 

podziałów na ławki? 

Wyznanie? zatem Żyd-bezwy 
znaniowiec mógłby siedzieć, 
gdzie chce, Rasa? Przepraszam, 
a do którego pokolenia wstecz? 
czy ma decydować babka, czy 
wystarczy prababka? Kształt 
nosa? w takim razie, gdybym 
był rektorem, a p. min, Goeb- 
bels albo p. min. Beck trafili 
mi w ręce, jako studenci, — mu 
siałbym ich posadzić na ławce 
„żydowskiej”... Jakże to sobie 
— żart na stronę — niektóre 
czynniki „perswadujące” wyo- 
brażają?... 

> 

Sprawa nie jest wszakże ani 
trochę żartobliwa. „Problem” 
ławek wydaje się drugorzędny i 
śmieszny sam w sobie, „„Pro- 
blem” ławek jest zasadniczy, 
gdy go wziąć z punktu widzenia 
psychologii ludzi, których ktoś 
chce w ten głupi sposób spo- 
niewierać, gdy go wziąć przed 
"wszystkim z punktu widzenia 
polskiej samodzielności psy- 
chicznej i kulturalnej. Mamy tu 
do czynienia z próbą narzucenia 
Polsce 

ustawodawstwa i obyczajów 

„wTrzeciej” Rzeszy, 

To też mówimy stanowczo i 
kategorycznie: nie! żadnych 
„perswazyjnych* kompromi- 


czynników jaknajbardziej „aryj- 
skich”, które rozumieją, czym 
grozi taka stopniowa — od 

a do rzemyczka — asymi- 


lacja kulturalno - obyczajowa z 


P-P- Goeringiem i Goebbelsem... 


P. pułk, Koc jeszcze nie stwo 


jrzył swego „obozu”, Jeżeli są- 


dzić z informacyj prasowych, 
jeżeli wnioskować na podsta- 
wie pierwszego zeszytu „Zaczy- 
uu", — to mamy znowu do czy- 
nienia z naśladownictwem „za- 
sady wodzostwa” („Fiihrerprin- 
cip”) z lownictwem na- 
wet w szczegółach; ciekawym, 
czy redakcja „Zaczynu” wie, że 
pretensjonalny pomysł podpisy- 
wanią artykułów cyframi (cho- 
dziło o numery pułków z czasu 
wojny światowej) stosowały 


kilkanaście lat temu pierwsze ' 


è 


wydawnictwa hitlerowskie w 
Monachium? Doprawdy! Ory: 
ginalnością — to 
grzeszycie!,.. 


Ale zanim jeszcze p. pułk. 
Koc zakończył swój ciężki i nie- 
wdzięczny trud, — ciągną licz- 
ne.. taboryty „sanacyjne” dro- 
gami odwrotu przed ofensywą 
„narodową', Te drogi odwrotu 
— to też nowa linia podziału, 
Bo dla nas kwestia stoi zawsze 
jednakowo: 

Kraj nie może pozwolić na to, 
by go wciągnięto w orbiię 
państw faszystowskich, 

Ain metodą przymusu, ani 
metodą... perswazji... Bo toczy 
się gra nie o „święty spokój” 
s bt de tylko o jutro 
Polski i o jutro mas pracują- 
cych. 

M, NIEDZIAŁKOWSKI. 


Str. 3 


panowie nie | SZYS$ 


Ludzie, walczący o Wolność z bronią w ręku 


Drogi odwrotu Mowa radiowa z Barcelony 


tow. Carlo Rosselli, dowódcy włoskiej kolumny antyfa- 


We wtorek zamieściliśmy pierw- 
szą mowę radiowa z Barcelony tow. 
Carlo Rosselli, dowódcy włoskiej 
kolumny  antyfaszystowskiej na 
froncie hiszpańskim. Dziś dajemy 
tekst mowy drugiej, skierowanej 
do mas pracujących Italii. Red. 


„Wam, dwunastu tysiącom ska- 
zanych przez trybunał specjalny— 
wielu tysiącom deportowanych — 
przesyłamy nasze serdeczne po. 
zdrowienia, jak również setkom 
tysięcy emigrantów politycznych. 

Odwagi! Włosi wolni, odwagi! 
Na drugim wybrzeżu Morza Śród- 
ziemnego rodzi się nowy świat, 
Zbliża się rewolucja. FASZYZM 
BĘDZIE ZWYCIĘŻONY PRZEZ 
ANTYFASZYZM, Jesteśmy w Hisz 
panii świadkami wspaniałej epo- 


Sojusz angielsko-francuski 


Włosko - niemieckie porozumie- 
ujęte w tajnym  protokule, 
wpiynęio na dalszy pomyślny roz- 
wój przyjażni angielsko - francu- 


nie, 


skiej i doprowadziio do przyspie- 
szenią pewnych decyzyj, których 
—przynajmniej ze strony Anglii — 
na ogół nie przewidywano. -Po- 
wiedzmy po prostu: odżyła przed- 
wojenna angielsko-francuska „en- 
tente cordiale* (serdeczne porozu- 
mienie). Co więcej, przybrała ona 
formę, jakiej nie posiadała przed 
wojną, iormę sojuszu obronnego. 

Jest to wypadek ogromnej do- 
niosłości. 

Min. Eden, składając dn, 6 ub. 
m. oświadczenie w lzbie Gmin o 
polityce zagranicznej, wyraził się z 
niezwykłą serdecznością o stosun- 
kach Anglii do Francji. Są one 
„Ścisłe. i serdeczne“. Nigdy nie by- 
ły lepsze. Odnosi się to również 
do Belgii. 


Przyjaźń ta — dodał min. Edeń 


pod adresem Niemiec — nie wyłą- 
cza innych krajów, ani nie zwraca 
się przeciwko nikomu. Niema mo- 
wy o udziale Anglii w okrążeniu 
Niemiec na polu gospodarczym 
lub politycznym. 

Dwa tygodnie później w prze- 
mówieniu w Leamington poszedł 
min. Eden jeszcze dalej. „W razie 
potrzeby — oświadczył — angiel- 


Kult absolutyzmu 


Znany teoretyk faszyzmu wło- 
skiego w swym reprezentacyjnym 
dziele p. t. „Faszyżm* przytacza 
m. in. następujące SŁOWA P. 
MUSSOLINIEGO o — religii: 

„Bóg nie istnieje; religia wobec 
nauka jest absurdem, w praktyce— 
miemożliwością, w czlowieku — 
chorobę". 

A na zjeździe chłopów hitlerow= 
skich w Goslar (w którym, jako 
ambasador „sanacji moralnej“ 
brał udział obszarnik sen. Fuda- 
kowski), „wice - wódz narodu nie- 
mieckiego“, p. Goering, mówił do- 
słownie: 


adną miarą nie ufajeie tym, | paz Pp 
BL je; udając ks aa po przemówieniach min. Edena, że 


dzy wami a Bogiem — magicznych 

imają się sztuk. Oni, którzy z mare 

two wrodzonego cielęcia czynią 
znak gniewu bożego, ogłupiają was. 

Wytępimy ich z oałą bezwzględno= 

ścią, a Bóg poczyta nam to za za- 

sługę". 

Z tymi to ateuszami, bezbożni= 
kami, blużniercami i wrogami kle- 
ru, Watykan zawiera pakty i kon- 
kordaty, zabiega o ich względy, 
błogosławi ich „zbożnym poczyna- 
niom“ w Abisynii czy gdziein= 
dziej... 

Jakże słusznie i proroczo ostrze- 
gal w „Trybunie Ludów" ADAM 
MICKIEWICZ, pisząc: 

„lud powinien nie ufać wyso- 
kim dostojnikom Kościoła, którzy 
wszyscy jednakowo przywiązani są 
do kultu absolutyzmu, bez względu 
na to, czy ten absolutyzm jest ma- 
hometański, czy heretycki, czy na- 
wet ateistyczny”, 


To wszystko sprawdza się co 
do joty. 


skie siły zbrojne będą użyte dla 
obrony Francji i Belgii przeciw 
niesprowokowanej napaści, zgod- 
nie z naszymi istniejącymi zobo- 
wiązaniami“. Mogiyby być row- 
nież użyte do obrony Niemiec, gdy 
by one stały się ofiarą niesprowo- 
kowanej napaści, ` 

Wrażenie tych oświadczeń by- 
ło jak najlepsze w Paryżu, a jak 
najgorsze w Berlinie. 

Liczą się tu z ewentuałnością, że 
rokowania o pakt zachodni nie do 
prowadzą do pomyślnego wyniku. 
Cóż nastąpiłoby, gdyby do tego 
paktu nie doszło? Na to własne 
pytanie odpowiedział sobie „Ber- 
liner Tageblatt“: według słów min. 
Edena możnaby zawrzeć alians 
francusko ~- angielski. 

Francja nigdy nie wątpiła — pi- 
sał półoficjalny „Petit Parisien*,— 
że w razie niebezpieczeństwa An- 
glia przyszłaby jej z pomocą. Ale 
jest nadzwyczaj cenne, że p. Eden 
znowu to z całą stanowczością 
przed całym Światem obwieścił. 

Trzecie nie mniej ważne oświad- 
czenie złożył min. Eden dn. 27-go 
ub. miesiąca na bankiecie wyda- 
nym na cześć premiera belgijskie- 
go van Zeelanda. „Niepodległość 
i nienaruszalność Belgii — stwier- 
dził p. Eden — jest życiowym in- 
teresem Anglii i z tego powodu 
może Belgia liczyć na naszą po- 
moc, gdyby kiedykolwiek stała się 
ofiarą niesprowokowanej napa- 
ści”; 

„l'Indépendance Beige“, półofi- 
cjalny organ premier van Zeelan- 
da, ocenił tę deklarację jako bar- 
dzo doniosłą. Od marca b. r. ist- 
niała dla Belgii tylko prowizory- 
czna gwarancja angielska. Obec- 
nie została ona zamieniona w defi- 
nitywną i automatyczną gwaran- 
cję pomocy. 

Dn. 4 b. m. oświadczył min. Del- 
bos w parlamencie francuskim, że 
podobnie jak Anglia, także i Fran- 
cja postawi całą swą potęgę mili- 
tarną dla obrony Anglii, gdyby ta 
uległa niesprowokowanej napaści 
i że to samo zapewnienie odnosi 
się i do Belgii. 

Prasa francuska zapowiedziała 


min. Delbos złoży podobne oświad 
czenie w parlamencie francuskim. 
Z tego powodu zapewnił „Temps“, 


WIC TROORE DPTCIET BE OWCY WENGER BROK OBA D ET I WA MA AANT W 


w sprawie Gdańska. 


że obrona i stanowcza gwarancja 
żelgii ze strony Anglii wraz z bel- 
gijsko - irancuskim układem woj- 
əkowym oznaczaioby uiworzenię 
dngs€iSKO - trancuSsko - belgijskie- 
go DIOKU WODEC mEDEZPiELZEMSUW 
surupejSKich, 

Te wzajemne oświadczenia fran 
cuskię i angielskie, dotyczące wza 
jemnej gwarancji są wykonaniem 
noty angielskiej, wystosowanej dn. 
19 marca b. r. do Francji w zwią- 
zku z niemieckimi propozycjami w 
sprawie nowego paktu locarneń- 
skiego. „System  locarneński — 
pisał „Manchester Guardian“ z 
końcem ub. miesiąca — został za- 
mieniony na sojusz deiensywny 
(obronny) między W. Brytanią a 
Francją". 

Fakt obronnego sojuszu angiel- 
sko - francuskiego, zabezpieczają- 
cego również Belgię, jest pierw- 
szorzędnym wydarzeniem politycz- 
nym w Europie. Ze stanowiska 
europejskiego oznacza on wzmoc- 
nienie ogólnego pokoju. Zarówno 
z tego powodu jak i ze stanowiska 
interesów polskich jest to wyda- 
rzenie wielce pomyślne. Polska ja- 
ko państwo związane sojuszem 
wojskowym z Francją może tylko 
zyskać na wzmocnieniu, naszej al- 
jantki. Bezpośrednio na pomoc an- 
gielską liczyć wprawdzie nie mo- 
żemy, ale od nas w dużej mierze 
zależy, żeby doszedł do skutku sy- 
stem zbiorowego bezpieczeństwa, 
dzięki któremu spełnienie obowiąz 
ku sojuszowego ze strony Francji 
wobec Polski pociągnęłoby rów- 
nież i Anglię. 

Niema tu jednak miejsca ani na 
politykę „bilateralna“ według wzo 
ru niemieckiego, an! na politykę 
niejasności lub wolnej ręki. Nic 
ta polityka nie przyniosła prócz 
nieufności u naszych naturalnych 
przyjaciół, do których zresztą po 
tajemniczych wędrówkach nawra- 
ca się dość powoli i nie dość zce- 
cydowanie nasza ul. Wierzbowa. 
Czy jednak można odrobić to, co 
zostało już zaniedbane i czy nie 
wynikły już pewne szkody, io bę- 
dzie można niewątpliwie stwier- 
dzić wówczas gdy zapadną osta- 
teczne decyzje w najaktualniejszej 
sprawie polsko - niemieckiej, t. j. 


—— A ZOZ 


BENEDYKT ELMER. 


e, z w 


Rekiny skartelizowanego przemysłu 
chcą zniszczyć nieposłuszne cukrownie 


Przed kilku tygodniami wielką sen 
sację wywołała wiadomość o tem, że 
cukrownia Karwice - Ozierany znala 
zła się w trudnościach finansowych. 

Drobna zaległość za węgiel stała 
się przyczyną ogłoszenia Karwicom 

upadłości. A trzeba wiedzieć, że zale 

głość ta była całkiem niewspółmierna 
z zaległościami innych cukrowni, któ 
re z tego powodu wcale się nie frasu- 
ja, gdyż posiadają ustosunkowanych 
zarządców. ; 

Z inspiracji wielkich cukrowników 
pewna firma węglowa wystąpiła z 
wnioskiem o ogłoszenie Karwicom u- 
padłości. Sąd przejrzał jednak machi- 
nacje baronów cukrowych i mianował 
syndykiem masy upadłości znanego 
fachowca, p. Breitkopfa, człowieka me 
zależnego od potentatów cukrowni- 


czych, grupujących się koło Banku 


Cukrownictwa. I cóż się okazało? 

Rządy syndyka doprowadziły cukro 
wnię do stanu kwitnącego, zwłaszcza 
że udzielili mu wydatnej pomocy dro 
bni plantatorzy buraków, przeważnie 
osadnicy wojskowi, oraz niektórzy 
członkowie dyrekcji 

Na cukrownię Karwice - Oziarany 
zagięli parol 
gdyż nie chce ona zaopatrywać cję w 

surowiec u. skartelizowanych prudu- 
centów, lecz nabywa go od drobnych 
plantatorów. 

Mimo wojny, wypowiedzianej cukro 
wni przez matadorów cukrowniczych, 
dziś Karwice dzięki umiejętnemu kie 
rownietwu pracują całą siłą pary, za- 
ległości zmniejszają się stale i robot 
nicy w liczbie 500 mają zapewniony 


(B.) 


baronowie cukrowi, iğ 


towskiej na froncie hiszpańskim 


pei narodowej. Robotnicy i włoś- 
cianie hiszpańscy stali się żołnie- 
rzami, którzy walczą zwycięsko 
na dziesięciu frontach. Przez wie- 
ki nasi bracja hiszpańscy byli nie- 
wolnikami, jak we Włoszech i je- 
szczę bardziej, niż we Włoszech. 
Klerykalizm, ta potworna machi- 
na ucisku, w połączeniu z drugą 
siłą ucisku, monarchią i arystokra- 
cją obszarniczą, opanowały kraj. 
Wielokrotne próby wyzwolenia 
się z pod tego jarzma, zawiodły. 
Wreszcie w roku 1931 monarchia 
upadła. 

„l tym razem naród był gotów. 
W Madrycie, Barcelonie, Walencji, 
Bilbao faszyzm został powalony. 
W Barcelonie powstanie przeciw 
faszyzmowi było cudem pogoto- 
wia i czujności tudowej. Madryt 
nie upadł. Uzbrojony lud Madrytu 
odrzucił napastnika, który rozpo- 
rządza najnowocześniejszą bro- 
nią. Z nieba lecą aparaty Junker- 
sa, Fiata, Caproniego, strącane 
przez lotnictwo rządowe. 

Hiszpania roku 1936 zwycięży 
koalicję wszystkich  faszyzmów. 
Włosi, rozrzuceni po całym świe- 
cie, i Wy, którzy żyjecie w ciem- 
nej nocy niewoli faszystowskiej, 
otwórzcie swe serca nadziei i przy 
gotowuicie swe dłonie do walki! 

W HISZPANII BĘDZIE ZADA- 
NY PIERWSZY CIOS ŚMIERTEL- 


| 


NY FASZYZMOWI — wszystkim 
faszyzmom! To ochotnik włoski w 
armii hiszpańskiej, który walczy o 
wolność, zapewnia Was o tym w 
imieniu tysięcy swoich towarzy- 
szy! Wszystkie nasze myśli po- 
święćmy Hiszpanii ludowej, wszyst” 
ką pomoc ofiarujmy Hiszpanii! 
Dziś w Hiszpanii, jutro we Wło- 
szech! A raczej: już dziś we 
Włoszech, albowiem przykład 
naszych braci hiszpańskich może 
i powinien być naśladowany. 

Młodzieży włoska, zbudź sięt 

Zbudźcie się antyfaszyści we 
Włoszech! 

Ludzie, wolność miłujący, 
wstańcie! 

Włochu, który w ciszy swego 
pokoju słuchasz głosu swego bra- 
ta, cóżeś uczynił i co dalej uczy- 
nić zamierzasz dla Hiszpanii? 
Walcz! Godzina wyzwolenia zbli- 
ża się!“ 


po- 


Tymi słowy zakończył dowódca 
antyfaszystowskiej kolumny woj- 
skowej w Hiszpanii, Cr”lo Rosset- 
li, swe wspaniałe przemówienie 
do Włochów. Wywerło ono głęe 
bokie, wstrząsające wrażenie, By- 
ło czynem politvcznym, albowiem 
przygotowuje grunt dla dalszych 
wypadków. 


ALDO CARMINI. 


SUKNIE, PŁASZCZE 


NAJNOWSZE KREACJE 


JESIENNO- 
ZIMOWY 


poleca firma" 


WEKA 152, telet. 619.94 
WARSZAWA, MARSZAŁKO 2, tele 


FILJA LSZA: Chmielna 14, telelon 
FILJA I: Wierzbowa 6, tel 544-07, w gmachu Hotelu Angielskiego 


Marjan Czuchnowski 


został zwolniony z więzienia 


Znany poeta chłopski MARIAN go zwolniony i oddany aż do roz 
CZUCHNOWSKI, o którego uwię- | prawy pod dozór posterunku poli- 
zieniu pisaliśmy kilka razy, został | cji państwowej w Łużnej, 


wreszcie decyzją sędziego śledcze- 


Z frontu akadem ckiego 


ENDECY SIĘ KŁÓCA, 

(as). Związek Młodzieży Wszech- 
polskiej na Uniwersytecie Poznań- 
skim, rozesłał listy niektórym studen- 
tom, zawiadamiające ich o wykreśle- 
niu z listy członków. Coś tam u pa- 
nów nie w porządku? Radzi byli byś- 
my wiedzieć, o co chodzi. 

Z KRAKOWA. 


wykładem VI roku, oświadczył stu- 
dentom. że na podstawie rozporządze 
nia p. dziekana, miejsca w audyto- 
rium są stałe. W ten sposób wprowa 
dzono „ghetto ławkowe”*, ponieważ 
żydom wyznaczono ostatnie miejsca 
po lewej stronie. 

Na tym nie poprzestano, gdyż za- 
raz na wykładzie, sprowadzony bo- 


Na Akademii Górniczej odbyła się| Jówkarz, we awanturę. 


uroczysta inauguracja roku szkolne- 


go. 
LEJ 


Na Uniwersytecie Jagielońskim pre 
zes Koła Medyków Fabiański przed 


Specjalna pasta do zę- 
bów albowiem nie za- 
wieta ona  szkodliwej 
kredy. powodującej rysy 
na szkliwie zębów. 
Pasta do zębów 
„05 SAN 
z przepisu Dra Zapało* 
wicza rozpuszcza kamień 
zębowy, odświeża i od- 
każa. 


go Wydziału Kobiecego z członka- 


mi, zam. w Warszawie, 


ci, Trzeciego Maja 2 m. 68. 


odbędzie 
się w piątek, o godz. 7 wiecz., Ww| przyznało 30 stupendiów po 1200 zł. 
| lokalu Rob. Tow. Przyjaciół Dzie-| każde dla studentów, studiujących 


* 

„A.B.C.* roni krokodyle izy. Płacze 
że uczelnie zamknięte, młodzież nie 
może się uczyć. Po co płakać, gdy mło 
dzież, której organem prasowym jest 
właśnie „APC“ swoimi awanturami 
dąży chyba do zamknięcia uczelni. — 
Młodzież lewicowa żąda otwarcia u- 
czelni i wyrzucenia z nich sprawców 
ostatnich zajść. Tylko w ten sposób 
można uzyskać spokój na Wszechni- 
cach i związana z nią ciągłość nauki, 

POZNAŃ. 

Odbył się wiec słuchaczów szkoły 
Budowy Maszyn w Poznaniu. Wiecu- 
jacy żądali przyznania im tytułów In- 
żynierów przemysłowych, zamiast do- 
tychczasowych „technik'* i „elektryk* 

WARSZAWA, 

Na Uniwersytecie J. P. w Warsza- 
wię zostanie prawdopodobnie powo- 
łana specjalna Komisja Dyscypl'nar- 
na, dla rozpatrzenia ostatnich zajść ` 
i pociągnięcia winny*h do odpowie- 
dzialności, 


wi 

* 
Komenda Główna Policji Państwo- 
wej pozwoliła szeregowym i ofice- 


rom policji na studia na Wyższych 
Uczelniach w charakterze Wolnych 


Posiedzenie prezydium Centralne | Słuchaczy. 


a 
Ministerium Spraw Wojskowych 


chemię na Politechnikach Polskich. 


GET ppt 


Jak już. pokrótce zaznaczyliśmy 
obradował w dn. 15 i 16 listopa- 
da w Kopenhadze komitet skan- 
dynawskich organizacyj robotni- 
czych. 

W naradzie brali udział premie 
rzy Danii, Szwecji i Norwegii, a 


` ponadto jeszcze pięciu ministrów 


tych krajów. Przewodniczył na 
konferencji premier duński Stau- 
ning, który pom. in. stwierdził, że 
w ostatnich wyborach, które od- 
były się w krajach północnych— 
oddano na listy socjalistyczne 

w Finlandii 38,6 proc. głosów 


w Norwegii 42,5 proc. głosów 
w Szwecji 45,9 proc. głosów 
w Danii 46,1 proc. głosów. 


Szwedzki minister spraw za- 
granicznych Sandler wygłosił re- 
ferat o gospodarczej współpracy 
krajów północy; szwedzki mini- 
ster komunikacji Forslund refero- 
wał sprawę współpracy skandy- 
nawskich ' organizacyj robotni- 
czych na terenie Międzynarodowej 
Konferencji Pracy w Genewie. — 
Były premier Finlandii Tonner — 
mówił o walce z kryzysem i pla- 
nowej gospodarce; duńczyk zaś 


| 


Christian Jensen referował sprawę 
wymiany młodych robotników po 
między krajami skandynawskimi. 

Narada powzięła szereg uch- 
wał, pom. in. o uzgodnieniu pra- 
wodawstwa krajów północnych, o 
opracowaniu na jednolitych pod- 
stawach statystyki płac robotni- 
czych, 

Sekretariat komitetu współpra- 
cy skandynawskiej postanowiono 
na nadchodzący rok przenieść do 
Sztokholmu. 

Narada zakończyła się wielkim 
uroczystym zgromadzeniem ko- 
penhaskiej klasy robotniczej, na 
którym to zgromadzeniu przema- 
wiali wszyscy przywódcy robot- 
niczy a zarazem kierownicy rzą- 
dów trzeah krajów. Zgromadze- 
nie zakończono odegraniem „Mię 
dzynarodówki” przez orkiestrę o0- 
perową pod dyrekcją kapelmistrza 
królewskiej opery w Kopenhadze. 

I, o dziwo, ani król nie obraził 
się o to, ani kapelmistrz nie wy- 
leciał za to, ani w państwie duń- 
skim nic z tego powodu nie ze- 
psuło się. 


Rasowi só6 usznicy 


Przed paroma dniami nadawa- 
no z Marokka hiszpańskiego spra- 
wozdanie, wygłoszone w  łama- 
nym niemieckim języku. 

Mówca radiowy donosił o wiel- 
kich sukcesach, osiągniętych na 
froncie madryckim przez marokań 
skie wojska „narodowe“ wspólnie 
z hiszpańskimi wojskami „narodo 
wymi*. Niezwykły ten speaker 
sprawozdanie swe zakończył o- 
krzykiem „Heil Hitler!“ 

To hitlerowskie pozdrowienie, 


niewątpliwie wypowiedziane przez 
Araba, a zatem przez semitę, jest 
zupełnie zrozumiałym aktem wdzię 
czności — na dobrą sprawę — 


hańbiącego rasę nordycką Rządu; 


gen. Franco dla reżymu Hitlera, 
któremu nie udało się znaleźć bar- 
dziej narodowych sojuszników, niż 
marokańscy żołdacy, obracający 
w perzynę Madryt, i mongolscy 
Japończycy, dążący do oczyszcze- 
nia Azji z białej rasy. 


Wybory municypalne 
w Jugosławii 


BIAŁOGRÓD. (PAT). 


Wczoraj | kała lista prezesa rady ministrów 
odbyły się wybory municypalne w | Stojadinowicza. 


Ilość głosów od- 


798 gminach banowiny dunajskiej | danych na tę listę wana się od 70 
oraz w 386 gminach banowiny war | do 96 procent. 
darskiej. Wszędzie większość uzys- 


Proces zabójcy Gustloffa 


W środę 9 grudnia rozpoczyna się 
w Szwajcarjii w Chur proces Dawi- 
da Frankfurteru, zabójcy Wilhelma 
Gustloffa, przywódcy narodowych 
„Socjalistów“ w Szwajcarii. W 
związku z tym oała prasa niemiecka 
zamieszcza nadesłany jej zawczasu 
bogaty materiał, opisując wszystkie 


okoliczności sprawy, daty, nazwiska, 
skład sądu i t. d, Materiał ten uzu- 
pełniany jest szeregiem komentarzy 
własnych i zdjęciami fotograficzny- 
mi. Narodowo - „socjalistyczna* Ko 
respondencja Prasowa tonem groźby 
oświadcza, że całe Niemcy obserwo- 
wać będą rozprawę sądową w Chur. 


Bogacił się krzywdą skarbu 


i biednych ludzi 


Na wiosnę b. r. małe miastecz- 
ko Żory, leżące na linii kolejowej 
Orzesze — Jastrzębie-Zdrój, było 
widownią tragedii. Oto jeden z. 
tamtejszych bezrobotnych zastrze 
li} milionera  Sitkę, właściciela 
młynów i cegielń. Bezrobotny, bę 
dąc ciężko chorym, prosił wielo- 
krotnie milionera o pomoc na wy- 
leczenie się z choroby. Gdy oso- 
biste prośby nic nie pomogły, bez 
robotny zaczął pisywać doń bła- 
galne listy, a następnie listy, w 
których domagał się pewnej kwo- 
ty na łeczenie. Ale bogacz nie 
miał żadnego serca dla biednego 
ł zagroził mu policją. Zrozpaczo* 
ny bezrobotny, nie widząc żadnej 
możliwości wyleczenia się ze 
śmiertelnej choroby, zastrzelił mi- 
lionera i popełnił samobójstwo. 

Tak zwana prasa „narodowa” 
i „katolicka'* na Śląsku zamieści- 
ła wzmianki pełne pochwał dla za. 
bitego oraz grubo płatne ogło- 
szenie pośmiertne.  Wychwalano 
milionera jako wzór obywatela i 
społecznika, jako dobrego katoli- 
ka i patriotę. Oczywiście dla bez- 
robotnego, który popełnił zbrod- 
nię, nie szczędzono słów potępie- 
nia. 

Od tego czasu minął już dłuższy 


czas, a oto ta sama prasa przy- 
nosi następującą wiadomość: 

„W tych dniach przeprowadziła 
komisją Urzędu Skarbowego z 
Rybnika kontrolę ksiąg kasowych 
w młynie i cegielni w Mikołowie, 
będące wiasnością spatkobierców 
ś. p. dyr. Sitki z żor. Kontrolę prze 
prowadzono z okresu 5 lat wstecz. 
Rewizja dała sensacyjne wyniki, 
Okazało się, że kierownicy wspo- 
mnianych przedsiębiorstw oszuki- 
wali systematycznie państwo przez 
niepłacenie podatków. Oszustwa 
podatkowe sięgają olbrzymiej su- 
my. Dotąd nie zdołano ustalić, 
jak wysokie szkody poniosło Pań- 
stwo, bowiem kontrolerzy Urzędu 
Skarbowego robią Obliczenia. 
Wszystkie księgi wspomnianych 
przedsiębiorstw zajął Urząd Skar- 
bowy' 


i 
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Marada kantynawtipatyj dlstyznyh |Hotd robotników Lwowa 


Ignacemu Daszyńskiemu 


(Kor. własna) 

Staraniem OKR. PPS. OKZZ. i 
TUR. odbyła się w Teatrze Wiel- 
kim we Lwowie Akademia żałobna 
dla uczczenia pamięci zmarłego 
szermierza o Wolność i Socjalizm, 
ignacego Daszyńskiego. 

Już o godz. 10.30 robotnicy wszy 
stkich zawodów wypełnili szczelnie 
salę wielkiego teatru; na scenie u- 
stawili się chorążowie organizacji 
PPS i Klasowych Związków Zawo- 
dowych ze sztandarami, okrytymi 
krepą. Scena udekorowana była 
wedle projektu prof. Pronaszki, na 
wysokim cokole umieszczony był 
portret niezapomnianego trybuna i 
bojownika. Uroczystość rozpoczęła 
orkiestra Pracowników Gminnych 
melodią „Czerwonego Sztandaru“, 
poczem przew. OKR. tow. Hoff- 
mann wygłosił przemówienie, w 
którym wyraził serdeczny ból robo 
tników lwowskich spowodu niepo- 
wetowanej straty twórcy zorgani- 
zowanego ruchu robotniczego. Or- 
kiestra odegrała marsza żałobnego 
Szopena. Następnie przemówił tow. 
Skalak, kreśląc sylwetkę tow. Da- 
szyńskiego i stwierdzając, że Zmar 
ty, jako nieustraszony szermierz 
idei, pozostanie na zawsze w ser- 


z Gdyni 


cach lwowskiego proletariatu. 
Program akademii dopełniły re- 
cytacja wyjątków z mów tow. Da- 
szyńskiego przez art. Teatru Miej- 
skiego, p. Kańskiego, oraz na wy- 
sokim poziomie stojące produkcje 
orkiestr pracowników gminnych i 
kolejowych i chóru lwowskich ko- 
lejarzy „Syrena“. Pod koniec aka- 
demii tow. Skalak odczytał ostatni 


do robotników, oraz zacytował 
przemówienie delegata robotnicze- 
go Lwowa tow. Hausnera na po- 
grzebie w Krakowie. 

Akademia była wyrazem wiel- 
kiego przywiązania lwowskiej kla- 
sy robotniczej do ideałów, które w 
nią wpajał przez dziesiątki lat 1g- 
nacy Daszyński. 

PODZIĘKOWANIE, 

Okręgowy Komitet Robotniczy 
PPS. składa serdeczne podziękowa 
nie prof. Pronaszce za artystyczną 
dekorację sceny, p. Kańskiemu, ar- 
tyście Teatru Miejskiego, za recy- 
tację, chórow! kolejarzy „Syrena“ 
i orkiestrom Prac. Gminnych i Ko- 
lejarzy za uświetnienie akademii 
ku czci tow. Daszyńskiego. 

HOFFMANN Fr. przew. 
HADUCH Wład. sekret. 


W.ecej taktu, panowie Kapitanowie 


Marynarze piszą: 

Stan, istniejący w marynarce han 
dlowej, w ujęciu faktów, dostar- 
czanych przez życie, wymaga ra- 
dykalnych zmian. 

Dwie kwestie wysuwają się na 
czoło zagadnień marynarskich. 
Pierwsza — to sprawa obecnej u- 
mowy zbiorowej i zmian, jakie dy- 
ktuje życie, potrzeby i interesy 
świata pracowniczego. W tej spra- 
wie Związek opracuje pewne wnio 
ski. Druga — to kwestia traktowa- 
nia marynarzy przez niektórych o0- 
figerów i kapitanów statków. 

Związek Zawodowy Transpor- 
towców złożył skargę do właści- 
wych urzędów. Niezależnie od do- 
chodzeń, jakie będzie prowadził 
Związek Armatorów, a jakimi za- 
interesuje się niezawodnie Urząd 
Morski — wystąpimy na drogę są- 
dową przeciwko kapitanowi Przy- 
sieckiemu z s/s Robur IV i kap. Mi- 
kułowskiemu z s/s Toruń. 

Jeden i drugi jest pod psychozą 
redaktorów „Małego Dziennika“ i 
„Przewodnika Katolickiego"; w 
każdym, zorganizowanym klasowo 
merynarzu, widzą „bezbożnika* i 
„komunistę'. 


Kap. Przysiecki, kiedyś oficer 


carskiej marynarki pozwolił sobie| 


zakwestionować „patriotyzm“ tow. 
Kwapińskiego, Żołnierza walki o 
niepodległość, skazanego na karę 
śmierci, zamienioną mu następnie 
na lata katorgi i zesłanie na Sybir. 
l oto tow. Kwapiński popadł w 
niełaskę i podejrzenie o  nietojal- 
ność państwową u kap. Przysiec- 
kiego, który, służąc w armii car- 
skiej, salutował hymn „Boże caria 
chrani“. 

Zanim Sąd państwowy wezwie 


oskarżonego i zażąda wyjaśnień, — 
już dziś kap. Przysieckiego odda- 
jemy pod sąd opinii robotniczej. 
Nie pozwolimy, ażeby ktokolwiek, 
a czegóż dopiero żądać od kapita- 
na, nazywał członków naszej or- 
ganizacji komunistami. 

Kap. Mikułowski nie tylko obra- 
ża poszczególnych członków Zwią 
zku, ale o samym Związku Trans- 
portowców mówi, że „jest to Zwią 
zek komunistyczny, a należenie 
doń—czynem .karalnym". W przy- 
stępie żołnierskiej uczciwości po- 
wiedział: „Od chwili wstąpienia 
załogi do ZZT. straciłem do was 
serce i będę robił wszystko, żeby 
wam dać to odczuć”, I na p. kapi- 
tana. złożyliśmy raport — wezwie- 
my go na sąd. Te metody „wycho= 
wawcze* muszą się raz skończyć. 
Nie grozimy. Ale nie zrezygnujemy 
z walki strajkowej w obronie ho- 
noru organizacji i jej członków, w 
obrąnie prawa zrzeszania się w or- 
ganizacji zarejestrowanej. 

Legalność Związku Zawodowe- 
go Transportowców nie może być 
kwestionowana przez osoby pry- 
watne, z chwilą, kiedy organizacja 
została wpisana do rejestru sto- 
warzyszeń, 

Zachowanie się niektórych ofice 
tów jest więcej niż skandaliczne. 
Piszemy niektórych — bo więk- 
szość p.p. oficerów to ludzie o 
wielkiej kulturze i wysokim poczu- 
ciu dobrze pojętego honoru oficer- 
skiego. W walce z jednostkami, któ 


list pożegnalny tow. Daszyńskiego 


zachowaniem i nieobliczalnymi me 
todami dyshonorują swych kole- 
gów, większość szlachetnych i kul- 
turalnych ludzi — sądzimy — bę- 
dzie po naszej stronie. 


Cay to iesi rola Inspekcji Pracy? 


Donoszą nam z Grodna: 

Kierownik Tartaku Państwowe- 
go w Jeziorach, Barbasiewicz, 
rozpolitykował się do tego stop- 
nia przeciw robotnikom, zorgani- 
zowanym w klasowej organizacji, 
że oświadczył, iż... jeżeli nie opu- 


szczą szeregów komunistycznych" 


Jak się okazało, kierownicy mły: 


na i cegielni w Mikołowie doko- 
nywali oszustw podatkowych 
przez niewciaganie do ksiąg sprze 
daży gotówkowych“. 

Okazało się zatym, że wielki 
społecznik, wzorowy  „katolik” i 
„patriota“ poszkodował skarb na 
ogromne sumy. 

Taki to był „patriota“ i „kato- 
lik"! 


Składajcie ofiary 


na zimową pomoc 
dla bezrobotnych. 
Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


(?!!) i nie zapiszą się do ZZZ, to 
nie tylko nie ureguluje należnych 
im sum za urlopy, ale nawet nie 
przyjmie do pracy w następnym 
sezonie. 

W powyższej sprawie przewod- 
niczący Związku Tartaczników w 
Jeziorach, tow. Karczewski zwró- 
cił się ze skargą do Inspektora 
Pracy 33-go obwodu w Grodnie. 
Inspektor Janowicz, miast usto- 
sunkować się przychylnie do słu- 
sznych postulatów, krzyknął: — 
„Jak ja panu zainterweniuje, 
pójdziesz pan tam, gdzie obecnie 
Stanisław Roszkowski, co zbyt 
energicznie obstawał za robotni- 
kami“ (?!). 


* 
Robotnicy zatrudnieni przez Za- 
rząd Dróg Wodnych w Augusto- 


to | 


wie przy regulacji rzeki Niemen, 
wyzyskiwani w sposób niesłycha- 
ny, przystąpili przed kilkoma ty- 
gudniami do strajku. Wobec prze 
wlekania "sprawy wyznaczenia 
konferencji, zgłosiła się delegacja 
do Inspektora Pracy w Grodnie, 
I znowu zastępca inspektora, p. 
Mankielewicz, miast  ustosunko- 
wać się przychylnie do słusznych 
postulatów strajkujących robotni- 
ków i delegatów, którzy przyszli 
na piechotę z Doroszewicz, odleg- 
łych około 30 klm, od Grodna, — 
wymagał, ażeby... stawali przed 
nim na baczność i groził, że za 
żądanie angielskiei soboty mogą 
trafić do Berezy (?!!). 
ea 

Domagamy się pouczenia Ins- 
pekcji Pracy w Grodnie o jej istot 
nych obowiązkach. 


POLRACZCGPE MP AIERT SES ZK PWB PROD 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


re nie dorosły do roli i które 


Robota hitlerowska 
wykonywana rękami Polaków 


Teoria rasistowska Hitlera gło- 
si, że rasa germańska powołana 
jest do rządzenia światem, ponie- 
waż wszystkie inne rasy są mało- 
wartościowe. Teoria ta nie prze- 
szkadza hitlerowcom jednak łą- 
czyć się z rasą żółtą przeciwko 
białej. O Słowianach mówili Niem- 
cy zawsze z pogardą, a hitlerow- 
cy pogardę tę jeszcze pogłębili. 
Pomimo tego posługują się hitle- 
rowcy na polskim Śląsku w swej 
robocie przeciwko państwu pol- 
skiemu przeważnie „hitlerowcami* 
z polskich rodzin. Świadczył o tem 
wymownie proces przeciwko N. S. 
D. A. B., w którym na ławie o- 
skarżonych zasiadło 95% oskar- 
żonych pochodzenia polskiego. 

Przed Sądem Okręgowym w 
Chorzowie rozpocznie się 15 gru- 
dnia 1936, jak już donosiliśmy, 
rozprawa przeciwko 17 członkom 
nielegalnej organizacji „Schwarze 
Hand“, działającej na terenie 
Chorzowa i okolicy, a mianowi- 
cie przeciwko Józefowi Badurze, 
Augustynowi Turzykowi, Pawłowi 
Jendealikowi, Antoniemu Pukow- 
cowi, Ignacemu Kawalcowi, Ery- 
kowi Nawratowi, Aloizemu Kuzi, 
Wilhelmowi Guckowi, Henrykowi 


Kapuście, Pawłowi Bazyganowi, 
Fryderykowi Fuckowi, Karolowi 
Gierokowi, Walterowi  Kubicie, 
Emanuelowi Pilotowi, Maksymilia- 
nowi Spałkowi, Robertowi Wolne- 
mu, Jerzemu Zipsowi. 

Podane nazwiska świadczą zno- 
wu, że prawie wszyscy oskarżeni 
są pochodzenia polskiego. Człon- 
kowie organizacji „Schwarze 
Hand“ (przypomina to raczej na- 
zwę bandy zbójeckiej, niż organi- 
zacji ideowej) musieli przysięgać 
wierność Hitlerowi, przyczem za 
zdradę groziła im kara śmierci. 
Zadaniem organizacji było oder- 
wanie ziem polskich i przyłączenie 
do III Rzeszy. Zebrania swe u- 
rządzali na polach przed Święto- 
chłowicami w t. zw. „Rduber- 
hóhle*, czyli w „jaskini zbójców”. 
Członkowie składali się z samych 
bezrobotnych. Dowodzi to niezbi- 
cie, że bezrobotni dla tego przy- 
stąpili do tej organizacji, ponie- 
waż otrzymali z tej strony wspar- 
cie i zasiłki i spodziewali się w 
przyszłości zabezpieczenia bytu 
materialnego. 

Takie było „ideowe“ podłoże 
organizacji „Schwarze Hand“: 
ucieczka przed głodem i nędzą. 


KURSY TUSZYŃSKIEGO 


SAKOCHODOWO 
MUTOCY- 
KLOWE 
WARSZAWA 


AMATORSKIE i ZAWODOWE 


PAMIĘTAJ: 


NOWY-SWIAT 44, nowrsinar «a 


jedyny w Polsce najnowszy model elektrotechniki samochodowe 


Kronika Zagłębia Dąbrowskiego 


Na marginesie dzisiejszej rzeczywistości 


Obok wiaduktu kolejowego w 
Zawierciu, w nader ruchliwym 
punkcie mista, zdarzył się nieszczę 
śliwy wypadek, którego tło zasłu- 
guje również na uwypuklenie. 
"Na przechodzący pociąg towa- 
rowy z ładunkiem węgla wskoczy- 
ło kilku młodych chłopców w wie- 
ku od 13 do 15lat. Chcieli zrzucić 
kilka kawałków węgla, ażeby po- 
módz swym rodzicom i ogrzać 
zimne mieszkanie. Zauważyli ich 
konwojenci pociągu, którzy po- 
częli do nich strzelać, 

Działo się w biały dzień w cen- 


trum miasta na oczach dużej 
liczby przechodniów. 

W tym czasie przejeżdżała fur- 
manka, Wystraszone strzałami ko- 
nie, szarpnęły silnię wozem i sto- 
jącego bezrobotnego murarza Ra- 
roga, który przyglądał się rozgry- 
wającej się tragedii na biegnącym 
pociągu, uderzył wóz. Nieszczęśli- 
wy dostał się pod koła wozu, któ- 
re złamały mu nogę. 

Ofiarę tragicznego wypadku w 
stanie dość ciężkim złożono na 
sanie, którymi odwieziono go do 
szpitala. 


Wiadomości Ghortowe 


Piłka nožna 
RAMPA NEM TENERI EAA MW nUT WER 
RUCH DOMAGA SIĘ PRZENIE- 
SIENIA LIGI DO KRAKOWA 
Dowiadujemy się, że zarząd K. S. 
Ruch (W. Hajduki), zamierza na wal 
nym zgromadzeniu ligi, które odbę- 
dzie się 16 — 17 stycznia w Warsza 
wie, postawić wniosek o przeniesie- 
nie Lig z Warszawy do Krakowa. 
Powodem tej decyzji mają być głoś- 
ne ostatnie afery piłkarskie na Ślą- 
sku. 


KONFERENCJA NARCIARSKA 
W ZAKOPANEM 

W niedzielę odbyła się w Zakopa- 
nem konferencja przedstawicieli Pol 
skiego Zw. Narciarskiego, Towarzy- 
stwa Krzewienia Narciarstwa i To- 
wrazystwa Kolejki Linowej, 

Na konferencji uzgodniono zasady 
organizacji ruchu i 
sportowego w b. sezonie zimowym 
na terenach Kasprowego. 

Konferencja dotyczyła m, in. spec 
jalnych ulg na kolejce linowej dla za 
wcdników trenujących i biorących u- 
dział w zawodach na Kasprowym, 
spraw dotyczących stacji narciarsko- 
turystycznej na Kasprowym, spraw 
ratownictwa oraz znakowania szla- 
ków narciarskich i utrzymywania ich 
w ciągu całej zimy w stanie, dostęp 
nym dla narciarzy. Wreszcie omawia 
no sprawy szkoły zjazdowej PZN. 


oks 
ZGON 


ZNANEGO BOKSERA 
POZNAŃSKIEGO, 

W Poznaniu zmarł w szpitalu woj 
skowym znany bokser Warty Kru- 
szyna. Zmarły odbywał ostatnio swą 
powinność wojskową, Przyczyną zgo 
nu była spóźniona operacja wyrost- 
ka robaczkowego. 


KLĘSKA BOKSERÓW 
ŚLĄSKICH W POZNANIU, 
W niedzielę wieczorem odbył się 
w Poznaniu mecz bokserski Poznań 
— śląsk, zakończony  wysokocyfro- 
wym zwycięstwem drużyny poznań- 
skiej w stosunku 15:1. 


turystycznego i| Ze 


z całego świata 


W międzypaństwowym meczu boke 
serskim Norwegia — Holandia, roze 
granym w Oslo, zwyciężyła drużyna 
„norweska w stosunku 14:2. 

— W Dublinie rozegrany został mię 
dzypaństwowy mecz piłki nożnej Ir- 
landia — Węgry. Zwyciężyła druży= 
na węgierska w stosunku 3:2 (2:1). 

— W finałowym meczu teniso- 
wym o puchar króla Szwecji Gusta- 
wa V Francja pokonała Danię 5:0 
i walczyć będzie z posiadaczem pu- 
charu Szwecją. 

— Po zakończeniu tournee po 
Ameryce i rozegraniu 40 spotkań z 
Vinesem, Perry wraca do Europy. 
Perry zakontraktował już szereg 
spotkań w Londynie, Paryżu, Berli- 
nie i innych miastach, wnika- 
mi jego będą Niisslein, Cochet i Ko- 

luh. 

— W międzyuniwersyteckim me- 
czu lekkoatletycznym Oxford poko- 
nał Cambridge 5:2, Mecz składał się 
z 7 konkurencyj sztafetowych, z któ 
rych 5 wygrał Oxford, a Cambridge 
pozostałe 2. 

— Mistrzostwa piłkarskie świata, 
jak wiadomo, odbędą się dopiero w 
1938 r, Jako pierwsza zgłosiła się 
do tych mistrzostw reprezentacja 
Norwegii. 

— W pierwszej połowie czerwca 
1987 r. rozegrany zostanie w Pary- 
żu na  wszechświatowej wystawie 
ciekawy mecz piłkarski pomiędzy re 
prezentacjami zachodniej i wschod- 
niej Europy. 

— Znany fiński bokser Gunnar 
Baerlund odniósł w Nowym Jorku 
nowe zwycięstwo, nokautując ame- 
rykanina  Conelly'ego w dziewiątej 
rundzie, t 

— Mistrz świata Gustave Roth 
walczyć będzie w najbliższym czasie 
w Rio de Janeiro w obronie swego 
tytułu z mistrzem Portugalii wagi 
półciężkiej Rodriguez. Roth starał 
się o rozegranie meczu z amerykań 
skim mistrzem świata tej wagi mu- 
rzynem Lewisem, ale rokowania roz 
biły się ze względu na zbyt wygóro- 
wane żądania finansowe 


Walka o skrócenie czasu pracy w górnictwie 


Konferencja informacyjna CZ. 6. 


w Matowicach 


W ub. niedzielę odbyła się w 
Katowicach konierencja informacyj 
na C. Z. G. Konierencji przewodni- 
czył prezes CZU., tow. Kozubek. 
Słowo wstępne wygłosił tow. Stan 
czyk, który, zwrócił uwagę zebra- 
nych na reierat tow. Grossa o me- 
chanizmie pieniądza. Tow. Gross, 
opierając się na długoletnim zro- 
diowyni badaniu aparatu tinanso- 
wego, przedstawił program wyjścia 
z kryzysu i uruchomienia wielkich 
robot inwestycyjnych, któreby dały 
z jednej strony ludziom pracę, 
zarazem podniosły znacznie kon- 
sumcję w kraju. Niestety sztywne 
trzymanie się podkładu złota i de- 
wiz zablokowało u nas możliwości 
uruchomienia takich prac. Tow. 
Gross zwrócił uwagę na kraje, kto 
re nie posiadają dziś żadnego pod 
kładu złota i dewiz w swej walucie, 
a pomimo to uruchomiły wielkie 
roboty inwestycyjne i t, d. Jeżeli w 
tych krajach byio to możliwe, to 
tak sanio można zastosowac te me- 
tody u nas, Ciekawy reierat tow. 
Grossa przyjęli zebrani delegaci 0- 
klaskami. , 

Następnie zabrał głos tow. Stań- 
czyk. Na wstępie omówił sprawę 
skrócenia czasu pracy. Tow. Stan- 
czyk stwierdził, że Rząd przyrzeki 
skrócenie czasu pracy, lecz dotąd 
nie wiadomo, w jakiej formie chce 
to uskutecznić, Z drugiej strony wy 
wierają kapitaliści ogromny nacisk 
na Rząd, by do skrócenia czasu mie 
dopuścić. Gdyby Rząd chciał skró- 
cić czas pracy do 40 godzin w ty- 
godniu, względnie ilość dniówek 
bez podwyż'i zarobków, to takie 
skrócenie czasu pracy byłoby ze 
szkodą dla robotnika, Wtedy mu- 
siałby CZG. podjać na nowo walkę 
6 skrócenie czasu pracy. Sytuz.cję 
utrudnia niepewne stanowisko ın- 
nych związków zawodowych w tej 
ewentualnej walce. Dalej omówił 
tow. Stańczyk szereg spraw orga- 
nizacyjnych, oraz przedłożył zebra 
nym rezolucję, 

Po przemówieniu tow. Stańczy- 
ka odbyła się dyskusja, w której 
brali udzań ttow. Janta, Szymura, 
Sabass, Tirk, Miś i inni. Podkreśla- 
li oni całkowitą solidarność robo- 
tników z CZG. oraz podkreślili peł- 
ne zaułanie dla taktyki naszej Klá 
sowej organizacji. Wkońcu wyre- 
zili zgodę na przediożoną rezolu. 
cję, którą też uchwalono jednomysl 
nie. Rezolucję przytaczamy w ob- 
szernym streszczeniu. 

„Konferencja Zarządów Oddzia- 
łów i Radców Załogowych CZG. 
stwierdzając ponownie katastro- 
faine t-zrobocie, w górnictwie, 
nieznośne i niedające się dłużej 
utrzymać warunki pracy załóg, 


P. PAWLENKO 


BARYKADY 


z rosyjskiego przełożyła 
HALINA PILICHO WSKA 


I gdy tylko jeden z współautorów „Historii pew- 
nego włościanina” wciskał się przez drzwi sklepowe, 
Dumas wygłaszał napuszony teatralny frazes: 

— Ara, Chateriand, niezmiernie w porę pan przy- 
chodzi, Tak, właśnie pan, drogi panie, 
pan z łaski swej powie (pan chyba powinien o tym 
wiedzieć, stoi pan, że tak powiem, blisko obecnych 
sier decydujących), — co to za nieprawdopodobne 
skojarzenie pawia 1 kaczki, z jakich antytez płcio: 
wych, z jakich ociekających tłuszczem wypocin mo- 


gla się zrodzić owa rzecz... 


Zdanie jego zagłuszało zgiełk w sklepie i brzmia- 
ło, jak wstęp solowy przy akompaniamencie orkie- 
= Stry, 
= — która się zwie Gustawem Courbet? Pod ja- 
kim koje przy pomocy jakiego nawozu, z jakiej 
Mieszaniny wina, piwa, śryzącego śluzu i rozdętych 


domaga się z całymi naciskiem: 
a) szybkiej realizacja skrócenia 
czasu pracy do 6-ciu godzin dzien 
nie bez Obniżki płac; b) zmiany 
systemu pracy w kierunku zmniej- 
szenia nadmiernie wyśrubowanych 
norm wydajności pracy i zwięk- 
szenia obsad przy zarobku węgla, 
szczególnie w kategoriach pomo- 
cy; c) rozpoczęcia na szeroką 
skalę zaniedbanych aż do granic 
całkowitej dewastacji kopalń ro- 
bót przygotowawczych i inwesty- 
cyjnych. 

Obecne warunki i system pracy, 
ujawnione w tak jaskrawy sposób 
na kopalni „Wujek”, a które zmu- 
siły załogę do rozpaczliwego gło- 
dowego strajku, są wysoce nie- 
normalne i muszą lec zmianie 
we wszystkich kopalniach i za- 
głębiach, 

Stojąc na stanowisku, że tylko 
przejście od kapitafistycznych za- 


sad gospodarki do zasad gospo- 
darki uspołecznionej i planowej, 
zapewnić może nie tylko górnic- 
twu ale całemu życiu gospodar- 
czemu normalne warunki istnienia 
i rozwoju, robotnikom zaś pracę 
i godziwy zarobek, konferencia 
domaga się powołania Komisji z 
przedstawicieli robotników i pra- 
cowników, konsumentów i Rządu 
do zbadania całokształtu gospo- 
darki przemysłu węglowego. Je- 
żeľby w takim składzie komisja 
ustaliła, że przemysł węglowy pra- 
tuje nie tylko bez zysków, ale na- 
wet ze stratami, jak to twierdzą 
przedstawiciele przemysłu, to win- 
na ona wskazać takie sposoby 
racjonalnej gospodarki, któreby 
zapewniły robotnikom i pracowni- 
kom w górnictwie wystarczające 
na ludzki byt zarobki, a kopal- 
niom normalne warunki produkcji 
i dalszego ich rozwoju”. 


Cieszące się powszechnym uznaniem, naturalne 


WINA KRYMSKIE 


KAUKASKIE 


Stołowe: BIAŁE I CZERWONE, 


oraz deserowe: 


SŁODKIE I PÓŁSŁODKIE 


Do nabycia w pierwszorzędnych handlach win i restauracjach. 


Wiadomości 


KRWAWY KUNiEC MIŁOSNEGO 
DRAMATU. 

4 b. m. przybył do Bydgoszczy 
rotmistrz rezerwy, 42-letni Boh- 
dan Rosset, zamieszkały w Wilnie. 
Rotmistrza Rosseta sprowadziła do 
Bydgoszczy wieść, iż w mieście 
tym przebywa pewna panna P., 2 
którą od dłuższego czasu utrzytasy- 
wał bliższe stosunki. 

Rotmistrz Rosset, spotkawszy 
P. na ulicy, poprosił ją do kawiar= 
ni Schmelcera, przy ul. Gdańskiej 
i tam po burzliwej rozmowie, na 
oczach licznych gości, dobył re- 


Zdobycz me.alowców 
w Częstochowie 


Po trzydniowych układach Zwią 
zek Robotników Przemysłu Meta- 
lowego w Polsce, Oddz. w Czę- 
stochowie, zawarł w dniu 3 grud- 
nia r. b. umowę 2 firmą „Polonia“ 
(fabryka wózków dziecięcych i lal 
kowych), uzyskując podwyżkę płac 
dniówkowych i stawek akordo- 
wych od 30 do 10%, oraz osią- 
gając w stu procentach ogólne po- | 
stulaty. 


adj 


z całe. 
Polski 


wolweru i strzałem w serce ode- 
brał sobie życie. Wrażenie było 
wstrząsające. Przybyły lekarż po- 
gotowia stwierdził tylko śmierć de 
sperata. Żona samobójcy przeby= 
wa stale w Paryżu. 

Podłożem tragedii miłosnej Ros- 
seta był opór rodziny panny P. 
przeciwko poślubieniu rotmistrza. 
Zwłoki przewiezione zostaną do 
Wilna. 

ZAMORDOWANIE BEZROBOT- 
NEGO. 

W odległości 150 m. od szosy 
ostrowsko - kaliskiej, znaleziono 
wieczorem zwłoki mężczyzny. Po- 
szarpane ubranie, rany oraz znaj- 
dująca się w pobliżu łuska broni 
pelnej wskazywały, że dokonano 
zabójstwa. Obok leżał porzico= 
ny rower. 

Zabitym okazał się 37-letni bez- 
robotny Stanisław Nawrocki z Bi- 
skupic Ołobocznych. Zrabowano 
mu portfel, w którym było 16 zł. i 
karta bezrobocia. 

Zabójcy nie ujęto. Zachodzi 0o- 
dejrzenie, że zbrodni dokonał czło- 
wiek, którego widziano w tym miej 
scu wieczorem, Jadącego rowe- 
rem. 


Szeroka wyniosła pierś, z którą się harmonijnie łą- 

| szyła biała szyja z pulchną i sytą głową, sapała jak 

| miech kowalski. I Dumas nadal teatralnie sapiąc 
i rozkładając ręce opowiedział z ożywieniem o obrzy- 
dliwym, okropnym, barbarzyńskim wybryku owego 
Courbet, o którym to wybryku z uczuciem wstydu 
i wściekłości mówi cały Paryż (sam nawiasem mó- 


wiąc dopiero co się o nim dowiedział), 


Niechze mi 


— Wyobraż sobie, postanowili wynieść db klubów 
ina place miejskie najlepsze dzieła rzeźbiarskie Lu- 
wru. Do śmierdzących klubów jakichś tam szewców 
czy złotników — lwa z Borghese, do praczek — We- 
nus, do midinetek — Trybuna rzymskiego, Na uli- 
ce, na place, do pisuarów! Do klubów, aby Wenus 
służyła do gaszenia niedopałków! Na skwery! Aby 
plecy Rannego Galla okryły ohydne napisy zakocha - 
nych.. — Bouisson otworzył drzwi i przeciął zda- 
nie: — „„strażaków! 

— Był to tylko wniosek, — powiedział Bouisson, 
nim się zdążył komukolwiek przyjrzeć. 

Młody Thibaud, siedzący na krawędzi ruchomej 


drabiny, powitał go machnięciem książki. 


bąbli mogła wyrosnąć owa pusta i kudłata tykwa, 


ów estetyczny kałdun, owo wcielenie bezmyślnego 
i bezsilnego „ja“? No, niechże mi pan powie. 

— Słowo honoru, monsieur Dumas.. Jesteśmy 
dobrymi patriotami i z owym Courbet.. m-m-m,,, 
Jakby to panu powiedzieć... nie znamy się z nim po 


Prostu, monsieur Dumas, Taasi się zupełnie 


zdala od tego, co się dzieje... 


=~ Zawsze mi się zdawało, że jest wręcz przeciw- 
4 dig, A więc o niczym pan nie wie? 


Dumas pociągnąwszy Marata za kołnierz kurtki, 


zapytał: 
— Ten, 


— Tego jeszcze brak, żeby się to dokonałol—za- 
wołał patetycznie Dumas, = Tegoby jeszcze brako. 
wało, młodzieńcze! 


Na plac Zgody pędziły oddziały straży ogniowej 
i przybywały śpiesznie kompanie saperów. Ziemia 
tak była rozorana barykadami, że pociski nieprzyja- 
cielskie rozrywały rury kanalizacyjne. Rozlewały się 
mętne kałuże. 


Buchał smród, 


co przyszedł, to — szpicel? 


Str. 5 


Chłop bez retuszu i bez szminki|OSfiary 


Władysław Kowalski. W Grzmią 
cej. Powieść. Warszawa, M. Frucht 
man, 1936; str. 368. 

Chłopska powieść Kowalskiego 
stanowi pozycję całkiem odrębną 
wśród naszej współczesnej litera- 
tury wiejskiej, lub na wiejską mo- 
dłę stylizowanej. Dogłębna praw- 
dziwość opisów, przeżyć i psychiki 
chłopskiej jest tu elementem tak 
potężnie świadomość czytelnika 
atakującym, że przed tym zdro- 
wym i żywiołowym  autentyzmem 
w kąt idzie wszystko inne, stając 
się czymś błahym i nieistotnym 
„Wszystko inne“ —— to znaczy 
przedewszystkiem formalne 
braki powieści, której autor nie u- 
mie sobie jeszcze poradzić z wyma 
ganiami budowy i kompozycji du- 
żego dzieła epickiego; „wszystko 
inne“ — to znaczy również: pew- 
na szkicowość, pośpiech i frag- 
mentaryczność w metodach pisar- 
skich, skutkiem czego powstał ra- 
czej godny uwagi zbiór świetnych 
niekiedy epizodów niż zwarta i 
spoista, organiczna całość. 

Ale odkłamana ż wszelkiej bla. 
gi i pozorów, prawda chłopskiego 
bytu i tego co zwiemy — duszą 
chłopską bije w oczy — z powie- 
ści fornalskiego syna soczystością 
i swoistą harmonią najbardziej au- 
tentycznych kolorów. A tonem 
głównymi, dominantą w tym zespo 
le — to postawa wiecznej i czuj- 
nej obronności chłopa w obliczu 
niebezpieczeństw, zagrażających 
jego prawu do nędznego zresztą | 
niepewnego Życia. Świadomy — 
choć nie we wszystkich szczegó- 
łach zrealizowany należycie — za- 


— 


miar autorski podzielił powieść na 
trzy części, z których każda umie- 
szczona została w zewnętrznych 
ramach innej rzeczywistości 
tycznej. Więc najpierw rządy rosyj 
skie, później — okupacja niemiec- 
ka, a wreszcie — własne, niepodle- 
głe państwo. Przedstawiając, z 
niepozbawionym ironii humorem, 
obronne działania gromady grzmią 
coków w trzech okresach ich ziem. 
skiego bytowania, autor bynaj- 
mniej nie idealizuje tych tak do- 
brze znanych sobie chłopów i nie 
stroi ich w pawie -pióra, zmyślo- 
nych cnót i doskonałości. Chłop z 
Grzmiącej jest podstępny, przebie- 
gły, „egoista, cynik i obłudnik. Bu- 
dzi raczej współczucie niż sympa- 
tię i demonstruje sumę wiekowych 
zaniedbań, 
rozmaitych 
piekunów". 
Jednego wszakże temu chłopu 
odmówić niepodobna — mianowi- 
cie, poczucia rzeczywistości i zdro 
wego rozsądku, pozwalającego na 
wet analfabecie oceniać trafnie 
sens doniosłych i skomplikowa- 
nych wydarzeń dziejowych. Ten 
niby, głupkowaty „filozof* wiejski 
— Kubas, a bodajże nawet każdy 
ż jego sąsiadów kumów i pociot- 
ków mógłby w niejednym wypad- 
ku nauczyć rozumu uczonych pa- 
nów z kancelaryj, urzędów i sal 
parlamentarnych... Znakomita, ja- 
ko dokument społeczno - obycza- 
jowy, powieść Kowalskiego powin 
na znależć uznanie i rezonans w 
najszerszych kołach czytelników. 
Bolesław Dudziński. 


popełnionych przez 
„dobrodziejów” i „o- 


Przed wyborami do Rady Miejskie) 


w Poznaniu 


po sierpnia 1936 r. 


Komisja Centralna Związków Za- 
wodowych kwituje z odbioru — 
w myśl wezwania z dnia 14-go 


Pracownicy piekarni „Złoty Róg“ 
w Warsząwie zł. 86.50. 

Oddział Centralnego Związku Gór- 
ników Krościenko-Niżne zł, 25, 

Feliks Bogdański, Krasnowszczyz- 
na Dolna zł. 2. 

Oddział Związku Zaw, Rob. i Ro- 
botnie Przem, Włókienniczego, Zgierz 
zł. 61.92, 

Administracja 
larnego" zł. 26. 

Robotnicy i prac, umysł. młyna 
„Szancera* w Tarnowie zł. 48, 

CZRP Budowl., Drzew., Cer. Od- 
dział w Trzebini zł. 30. 

Oddz, I Zw. Rob, Przem, Odzieżo- 
wego w Krakowie zł. 80, 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Rob, i 
R-tnic przem. włókienniczego zł. 200 

Oddz, Zw. Rob, Przem, Metalow. 
w Żychlinie zł, 46.50, 

Małżonkowie Gietling (druga wpła- 
ta) zł. 10. 

Centralny Związek Górników, Od- 
dział w Schodnicy zł. 150. 

| Rada Związków Zawod Lublin, 
zł. 45.35, 

Administracja 
larnego“ zł. 4.50. 

OKR, PPS. Warszawa-Podm. zł. 8. 

Oddział. III Zw. Rob. Przem, Włó- 

PETN Warszawa zł. 20, 

CZRP - Budowl., Oddział Kaħisz 
zł. 7.20. 

Zw. Rob. Przem. Metal, Oddziat 
w Krośnie, warszt, „Tepege” zł. 52. 

Centralny Związek Górników Kra- 
ków (Oddziały) zł. 516.50, 

Oddział Powszechnego Zw. Prac. 
Handl, t Biur., Będzin zł. 100, 

Oddział Związku Zawod. Rob, Rol- 
nych w Grójcu zł. 28.45, 

Oddział TI] Zw. Zaw. Rob. i R-tnie 
Przem. Włókien., Warszawa zł, 100. 

Zebrane wśród robotników w Zie- 


„Dziennika Popu- 


„Dziennika Popu- 


Atcja wyborcza P.P.S. i Klasowych Zw, Zaw. w tośuj 07073 


Robotniczy Poznań znajduje się 
w Chwili obecnej w walce wybor- 
czej. 

P, P, S. i Klasowe Związki Za- 
wodowe wystąpiły z całą energią 
do pracy, dowodem czego jest ol- 
brzymie zgromadzenie, które się 
odbyło w domu robotniczym Z. Z. 
K. przy ul. Stromej 24. 

Z ramienia C. K. W. przemawiał 
tow. Śledziński, który scharaktery. 
zował cele i zadania socjalizmu, 
oraz walki o wpływy w samorzą- 
dach. Drugi z kolei mówca z ra- 
mienia Głównego Komitetu Wy- 
borczego P, P S. i KI. Zw. Zaw., 
tow. Latanowicz, scharakteryzo. 
wał sytuację przedwyborczą na te- 
renie Poznania oraz listy przeciw- 
ników i ich programy. Tow. Tur- 
toń przedstawii dotychczasową go 
spodarkę „narodowców* w Magi. 
stracie. 

Entuzjazm i wiara w zwycię- 


Et bien! 


niem: 


odśpiewali sztubacy. 
lepiło się do szyby przy drzwiach wejściowych. Je- 
dna z nich, aż nieprawdopodobnie ruda, pokazała 
siedzącym w sklepie język. Inna pisnęła z podniece- 


stwo jakie panowały na zgroma= 
dzeniu, świadczą o tym, że klasa 
robotnicza Poznania podjęła wal- 
kę bezwzględną aż do zwycięstwa 
pod sztandarami P. P, S. i KI. Zw. 
Zaw, 

W ciężkiej walce stoi w chwili 
obecnej ruch robotniczy w Pozna. 
niu. Siły nie są równe, wróg dys- 
ponuje daleko większymi środka- 
mi finansowymi. Zwracamy się do 
wszvstkich rohotników, którym 
sprawa klasy robotniczej nie jest 
obojętna, o składanie datków na 


rzecz funduszu wyborczego. Przyj- |w 


muje je Główny Komitet Wybor- | 
czy ul. Stroma 24 w Poznaniu. 

W dniu 13 b. m. o godz. 11 rano 
w domu Z. Z. K. Stroma 24 od- 
będzie się zgromadzeniew yborcze. 

Przemawiać będą tow. Zdanow- 
ski z Warszawy oraz tow. Kowa- 
lewski, Rybczyński i Grajek z Po. 
znania. 


— Przyjaciel naszego młodego, malarz. Niebawem 
będziemy wystawiać jego prace. 

— Ach, tak, — protekcyjnie, z ulgą rzekł Du 
mas, — No, młody, zielono w głowie. Prawda? 

Za oknem, na ulicy: 


C'est la canaille, 
J'en suis! 


Kilka rezolutnych głów przy 


— Wyglądają jak ryby w akwarium, Patrzaj, prze- 
cież to po prostu sum. 

Roześmieli się kontynuując bez zażenowania swój 
sarkastyczny przegląd. 


-— Hej, langusty, homary, ostrygi świeże! — za: 


cy ryb. 


wołał rudzielec naśladując głos znajomego sprzedaw 


— | to są dzieci! — rzekł z bolesną pasją Du- 
mas. — Słyszeliście państwo? 

— Skądżeś się tu wziął, nie spodziewałem się cie- 
bie, — powiedział Bouisson do młodego Thibaud. 


— Przypadkiem i nie na długo. Na dzień, na dwa. 


Słuchaj, Bouisson, możebyśmy sobie obejrzeli pew 
ną uroczą biblioteczkę? — zaproponował 
Thibaud, — Jest tam również i z dziesięć obrazów. 


— Wszystko mi jedno, — 


młody 


skinął głową Bouisson 


i poszedł za przepierzenie, aby się przywitać ze sta- 
rym i dowiedzieć, jak się przedstawia sprawa jego 


w sklepie. 


obrazów, które się już od paru dni znajdowały 


(D. c. n.). 


EPSP OASE O TSI T E T ES 
Kacik radiowv 
CEZ TOER "ZE FLY TZSWOERRENKY"H UOR 


Występ węgiersk ego 
kompozytora w P.R. 


Polskie Radio rzygotowuja na po 
niedziałek 14 grudnia o godz. 19.80 
audycję, w której wystąpi kompozy* 
tor i pianista Bela Bartok. Jest om 
najwybitniejszym kompozytorem 
współczesnych Węgier i jednym z 
najlepszych w Europie. 
| Zwrócił uwagę na swój talent mu- 
|zyczny już jako miodziątki chłopiec. 
Element ludowy wegiersk o grywa 

jego utworach dużą rolę. Między 
aż konin «zytor wykona, własne 
|utwory oraz Kodalya i Chopina. 


U:wór Morawskiej 
„Tiz:cie i ostatn e ćrzwi” 


Janina Morawska należy jednak 
do najwybitniejszych autorek orygi- 
nalnych słuchowisk; największy roz- 
głos uzyskało jej słuchowisko „Mia- 
sto Santa Cruz“, nadawane w Polsce 
kilka razy, a poza tym wykonane z 
wielkim sukcesem w Berlinie, Pra- 
dze i Brukseli. Interesująco zapowia 
da się nowe słuchowisko Morawskiej 
p. t. „Trzecie i ostatnie drzwi”, któ- 
re wykonane zostanie w ośni 

Warszawskiej dnia 10 grudnia o go- 

dzin'e 19.00. Akcja osnuta jest na tle 
ekspedycji naukowej, odkopującej gro 
bv faraonów w Egipcie. Role główne 

kreują: M. Modzelewska, A. ył ei 
ks, St. Stan'sławski, J. Orwid. 
seruje Stanisławski. 
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Radio warszawskie 
CZWARTEK, 10 grudnia 


6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.838 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pły- 
ty). 7.15 Dziennik poranny. 7.25. Pa- 
rę informacji. 7.80 Zespół salonowy 
Pawła Rynasa. 8.80 Audycja dla 
szkół. 11.30 Poranek muzyczny dla 
młodzieży szkół powszechnych, zorga- 
nizowany przez Pomorskie Towarzy- 
stwo Muzyczne. Transmisja z sali 
Dworu Artusa. 1157 Sygnał czasu. 
12.08 Zespół Halny  Adamskiej- 
Grossmanowej. 12.40 Dziennik _ po- 
łudniowy. 12.50 „Od czego zaczynać w 
gospodarstwie świeżo  scalonym', 
15.00 Wiadomości gospodarcze, 15.15 
Z baletów Piotra 
(płyty). 16.15 Życie kulturalne sto 
cy. 16.20 Chwilka pytań — pogadan- 
ka dla dzieci starszych. 16.35 Koncert 
Reprezentacyjnej K.P.W. 
Jarosława Leszczyńskiego 
(z Katowice). 17.00 „Na wywiadzie 
spolecznym* — pogadanka, 17.15 
Koncert kameralny. 17.50 Książka i 
wiedza 18.00 Pogadanka aktualna. 
1810 Komunikat śniegowy z Krako- 
wa. 18,12 Wiadomości sportowe. 19.00 
Oryginalny Teatr Wyobrażni: J. Mo- 
ostatnie drzwi. 


Orkiestry 
pod dyr. 


rawskiej Trzecie i 


19.46 Godzinka w Wiedniu. 20.80 Pro» 


gram ni :epodległości przed stu laty. 
20.45 Dziennik wieczorny. 21.00 VIII 
audycja z cyklu „Sylwetki kompozy- 
torów polskich: Witold Maliszewski. 
22.00 Koncert orkiestry any (x 
Wilna). 23.00 Muzyka taneczna (pł.) 
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HISTORIA POWTARZA SIĘ 


KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY OGŁASZA: 


ZIMA BĘDZIE SUROWA! | 


| NIKT NIE PAMIĘTA TAK | 


OSTREJ ZIMY, 


JAKA BĘDZIE w ROKU BIEŻĄCYM | 


CIE WCZAS 


NASZE CIEPŁE OBUWIE | 


Akca pracowników handlowych 


-Nä Zgromadzeniu pracowników 

sklepowych, zwołanym przez Zwią 

\ zek Zawodowy Pracowników 
Handlowych, Przemysłowych i Biu- 
rowych R. P., Oddział w Warsza- 
wie, w sali przy ul. Siennej 16 w 
dniu 8 grudnia 1936 r. przyjęto 
rezolucję w sprawie 8-godzinnego 
dnia pracy, płac i umowy zbioro- 
wej. / 

Zważywszy, że istniejące wa- 
runki pracy i płacy pracowników 
sklepowych, a przede wszystkim 
w branży winno-kolonialnej i spo. 
żywczej, wymagają radykalnego 
i natychmiastowego uregulowania, 
a wobec zupełnej bierności właści- 
wych organów administracyjnych, 
zgromadzeni uchwalili wszcząć 


energiczną akcję w kierunku za- 
warcia umowy zbiorowej, która 
w pierwszym rzędzie winna objąć: 
uregulowanie czasu pracy w gra. 
nicach 8 godzin na dzień i 48 go- 
dzin na tydzień, uregulowania wy- 
nagrodzenia za pracę w godzi- 
nach nadliczbowych zgodnie z o- 
bowiązującymi przepisami, usta- 
lenie minimum płac oraz ustalenie 
płac dla pracowników wykwalifl- 
kowanych itp. 

Poza tym zgromadzeni domaga 
ją się uchylenia dekretów, przedłu. 
żających czas otwarcia zakładów 
handlowych i niektórych przemy- 
słowych w soboty i dnie przed- 
świąteczne. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM. Dziś kome- 
dia francuska Andrzeja  Birabeau 
„Woźny i minister“, 

TEATR WIELKI: Dziś w czwar- 
tek „Cyrulik Sewilski*, z występami 
gościnnymi Ady Sari, Jerzego Czap- 
lickiego i Zygmunta. Mossoczego. 

W piątek „Faust z występem go- 
ścinnym znakomitej primadonny cze 
skiej Zdenki Zikovej. 

TEATR NARODOWY: Dziś kome- 
dia Nowaczyńskiego „Cyganeria 
Warszawska“. 

TEATR POLSKI. Dziś dramat Ste 


fana. Żeromskiego „Sułkowski“ z Ô- 
sterwą. 
-TEATR MAŁY: dziś sztuka J. 


Iwaszkiewicza p. t. „Lato w Nohant*. 

TEATR NOWY: Dziś „Dowód oso 
bisty* Pawlikowskiej - Jasnorzew- 
skiej 

TEATR LETNI: dziś krotochwila 
Dobrzańskiego „Żołnierz królowej Ma 
dagaskaru*. 

CYRUL. IK Ww ARSZAWSKI. 
komedia polityczna „Król z paraso- 
lem“ w przeróbce Mariana Hemara. 

"OPERETKA PRZY UL. KARO- 
WEJ. Codziennie „Zakochana królo- 

«4 


Dziś 


wa“, 
TEATR MALICKIEJ. Codziennie 
„Prófesja pani Warren“ Shaw'a. 


Teatr rozpoczyna obecnie próby z 
sensacyjnej sztuki Flaubert'a „Mada 
me Bovary“, 

TEATR KAMERALNY: Codzien- 
nie sztuka H. Goebsch'a „Wróble 
gniazdo* z Karolem Adwentowiczem 
Irena Grywińską i Niną Grudzińską 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: Dziś o godz. 7-ej wiecz. „In- 
tryga i miłość“ przy ul. Narbutta 4. 

TEATR „8.15% (Sniacećkići p gra 
komedię muzyczną Grüna „Gaby“. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA 
TYCZNE (Nowy Świat 19). Grana 
jest sztuka „Kruk krukowi oka nie 
wykole* w piątki, soboty i niedziele 

TEATR „13 RZĘDÓW*. Dziś 
satyra polityczna .„.Dubv Smalone* 


Z FILHARMONII Wanda Lan- 
dowska, słynna klawesynistka i pia- 
nistka polska, propagatorka muzyki 
klasycznej przypomni się Warszawie 
i weźmie udział w piątkowym koncer 
cie symfonicznym, którym dyrygo- 
wać będzie doskonały  kapelmistrz 
Henri Pencis z Luksemburga. 

CYRK STANIEWSKICH codzien- 
nie o 8.15 a we wtorki, środy, soboty 
1 święta o 4.30 i 8.15 nowy program 
grudniowy, czołowa atrakcja: „Ro- 
bot“, sztuczny człowiek. 


Wielkie powodzenie 
przeiśw ąqteceznej sprzedacy dzieł sztuki 


Wystawa-sprzedaż dzieł sztuki 
zorganizowana przez Komitet Przy 
jaciół Sztuki w salonach „Zachę- 
ty“ (ul. Królewska 17) i Cz. Gar- 
lińskiego (ul. Mazowiecka 8) spo- 
tkała się z wyjątkowo żywym za- 
interesowaniem warstw kultural- 
nych stolicy. Przez wystawę prze- 
'suwąją się codziennie setki osób. 
Dokonywane są również liczne 
zakupy. 

Jedna z zasadniczych przyczyn 
tego sukcesu jest udział w wysta- 
wie- sprzedaży szeregu pierwszo- 
rzędnych artystów stolicy, m. in. 
artystów malarzy Cieślewskiego, 
Czajkowskiego, Górskiego, Gra- 
bowskiego, Kędzierskiego, Lasoc- 
kiego, Nałęcza, Nehringa, Szwo- 
cha, Tańskiego, Wróblewskiego, 


Telosa i wielu innych, artystów- 
grafików Chrostowskiego, Krasno 
dębskiej, Kopczyńskiego, . Kulisie- 
wicza, Półtawskiego i wielu inn. 


Drugą przyczyną sukcesu są wy || ; 


jątkowo niskie ceny dzieł wysta- 
wionych. 


Oba salony otwarte codziennie 
od godz. 10 do 21. Wstęp bezpłat. 


ny. 
RUPON 
wydawnictwa „ROBOTNIK” 


upoważniający okaziciela do naby» 
cia w okresie do 12.XII. 1936 r. 
jednego dzieła sztuki po »n'żonej 
cenie w salonie sztuki „Zachęty” 
(Królewska 17) i salonie sz. Cz. 
Garlińskiego (Mazowiecka 8'. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


WROCKA 


| 


Zatarg w firmie 


ma „ROBOTNIK” 


Hirszfeldów 


W firmie „B-cia Hirszfeld', Mar zwróciła się do p. Hermana Hirsz- 


szałkowska 141 była zatrudniona 
przez 7 lat w charakterze kasjerki 
p. Ryfenholc, która nie korzystając 
z dni odpoczynkowych, w dnie 
powszednie pracowała po 12 go- 
dzin. Ostatnio została ona bez ża- 
dnego powodu zrędukowana, ana 
jej miejsce właściciel firmy p. Her- 
man Hirszfeld zatrudnia swą sio- 
strzenicę i bratanicę, które pracu- 
ją na zmianę. 


Delegacja Związku Zawodowe- 
go Pracowników , Handlowych i 
Biurowych (Zamenhofa 5), która 


felda, celem ` polubownego  zała- 
twienia zatargu, nie została przez 
właściciela przyjęta. 

Pani Ryfenholc wystąpiła prze- 
to do Sądu Pracy o należność za 
godżiny nadliczbowe. 


Jak się dowiadujemy, wśród 
personelu firmy t. j. byłych koleża- 
nek i kolegów p. Ryfenholc, wy- 
twarza się.taka atmosfera, że ze- 
znania które będą składane przed 
Sądem, będą, zgodnie z prawdą, 
nader niekorzystne dla p Herma- 
na Hirszfelda. 


Uran budowany ostrzega Kamieniczników 


W związku z powtarzającymi oddziaływały. szkodliwie na zdro- 


się nieszczęśliwymi wypadkami z 
ludźmi z powodu odpadania gzym 
sów, tynków i innych części ze- 
wnętrznych budynków, Urząd In- 
spekcyjno - Budowlany Zarządu 
Miejskiego m. st. Warszawy przy- 
pomina właścicielom nieruchomoś. 
ci, że w myśl art. 377 prawa bu- 
dowlanego, właściciele budynków 
lub osoby w ich imieniu działają- 
ce obowiązani są utrzymywać bu- 
dynki w stanie dobrym, czysto i 
porządnie i nie powinni’ dopusz- 
czać, aby budynki wskutek zanie- 
dbania zagrażały bezpieczeństwu 
osobistemu lub publicznemu albo 
WZBZADOWISO ZE AIS GU T BRA AOS ZY ZBOYEC CANED 


Kronica organizacyjna 


KOMUNIKAT 
Warszawski Okręgowy Komitet 
Robotniczy PPS wzywa wszystkich 


członków organizacji Warszawskiej 
PPS do zgłoszenia się i zarejestrowa 
nia na Dzielnicach, gdyż z dniem 1 
stycznia 1937 roku zostaną wydane 
nowe legitymacje partyjne. 

DZIELNICA MARYMONT-ŻOLI- 
BÓRZ — Krasińskiego Nr. 10 za- 
wiadamia członków Dzielnicy, że re- 
jestracja członków odbywa się co- 
dziennie od godz, 18 do 20 do dnia 12 
grudnia włącznie. 

POSIEDZENIE KOMITETÓW 
DZIELNICOWYCH odbędą się w 
środę dn, 9 b. m. o godz, 7 wiecz. na 
Dzielnicach: WOLA - CZYSTE i 
MOKOTÓW. 


PIĄTEK, 


W piątek, dn. 11 b. m., o godz. 7-ej 
wiecz., na niżej pedanych dzielnicach 
odbędą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości z referatami na 
aktualne tematy: 


WOLA - CZYSTE — Wolska 44— 
ref. tow. dr. Maliniak Jul. n. t.: „O- 
statnie wydarzenia“. 


JEROZOLIMA — Chłodna 30, ret. 


tow, Stun, Gajewsk.. a 
MOKOTÓW — Chocimska 
tow. L. Perl. 
POWĄZKI — Kacza 7, 
Rafał Praga. 
ANNOPOL — 
tow, Płoński, 


MARYMONT - ŻOLIBÓRZ — Kra- 
sińskiego 10 — ref. tow. Klejn. 

CZERNIAKÓW — Nowosielecka 1 
ref. tow. Deutscher. 

PRAGA — Brukowa 35, 

OCHOTA — Grójecka 94. 


Podziękowanie 


Organizatorzy Akademii ku czci 
tow. Daszyńskiego w Warszawie 
w dn. 6 b. m. CKW, OKR PPS i 
TUR. — składają serdeczne po- 
dziękowanie artystom teatrów: 
Aleksandrowi Zelwerowiczowi i 
Eugeniuszowi Poredzie, Oraz or- 


28, ref. 


ref. tow. 


N. BRÓDNO-—- re. 


kiestrze Zw. ZPUP, oddział Elek- 
trownia, pod dyrekcją tow. Tur- 
czyńskiego, za łaskawy współu- 
dział w uroczystości. 


5 Lucyna 
Szczepańska 


w komedii 
muzycz. 


Reż. W. Zdzitowiecki 


"T 


Śniadeckich 5 
CODZIENNIE 


wie mieszkańców lub szpeciły ulik 
ce i place publiczne. 

Właściciele posesyj albo EM 
upoważnione winni co najmniej 
dwa raży do roku, jesienią i wio- 
sną, sprawdzać za pośrednictwem 
sił fachowych, do tego uprawnio- 
nych, stan tynków, grzymsów i in- 
nych wystających części budynku, 
usuwając części zagrożone odpa- 
dnięciem. Nieprzestrzeganie wy- 
mienionych obowiązków właści- 
cieli domów jest -surowo karane 
w drodze administracyjnej aż .do 
pozbawienia wolności włącznie. 


T.U. R. 


. KOŁO  TRAMWAJARZY. : PPS, 
Chłodna 30. Tow. prof. Szymanow- 
ski wygłosi odczyt o „Międzynaro- 
dówce faszyzmu“ dziś, w czwartek, 
o godz. 693 wiecz, 


ODCZYTY W STOW. B, WIĘŹ- 
NIÓW POLITYCZNYCH (Senator- 
ska 36—13). Dziś o godz. 6 wiecz. 
tow. Deutscher wygłosi odczyt na te- 
mat: „Ostatnie procesy w Rosji so- 
wieckiej*. 


Młodzież P. P. S. 


Dziś o godz. 7-ej wiecz. odbędą się 
zebrania organizacyjne dla Kół: 

MOKOTÓW, ul. Chocimska 23, 

ŚRÓDMIEŚCIE, ul. Warecką 7; 
ref. tow. Gajewski, 


RAKOWIEĆ, ul. Pruszkowską 6; 
ref, tow, Birmholc. 

OCHOTA, ul. Grójecka 94; , ref. 
tow. R. Praga. 

W sobotę dnia 12 b. m. o godz. 7,30 
więcz, odbędzie się zebranie organi- 
żacyjne dla Koła 


POWIŚLE, ul. Czerwonego Krzy- 
20. 


BOLACH 
GLOWY 


h PROSZKI DLA 
s DOROSŁYCH 
ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM» 


OŁKA 


OGŁOSZENIA DROBNE 
A.A.A. A. A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne Hotele- 
łóżka, kanapy - łóżka system angiel- 
ski, nowoczesne od zł 80. , Warunki 
dogodne. Wytwórnia „Polonja“ Twar 
da 5, teleton area aE SN 67. 


A) MEBLE 100 ZŁ. ©; 


cąc można mieć piękną sypialnię, 
gabinet. Salon lub jadalnię z cen- 
nych drzew egzotycznych, skromniej 
sze lecz solidne 50 miesięcznie. Ko- 
łosalny wybór. Urządzamy pensjona- 
ty „kluby. Przyjmujemy obstalunki 
stolarsko-tapicerskie. Gwarancja , so- 
lidności. długoterminowy kredyt. Ce- 
ny bezkonkurencyjne. Gotówką ra- 
bat. Zamienamy stare na nowe. Ra- 
delicki, Nowy Świat 30 róg Pierac- 


kiego. 
20 


miesięcz- 
nie pła- 


UTRA zapółdarmo. 
Bez zaliczki od 


złotych. 
miesięcznie. 


Męskie — damskie trzyćwierciowe. 

Lisy. 

Leszno 28 

RADIO z, 1 poleca 
Oko waka 1 odbiorniki 

Philips", „Echo“, „ideal, „Kosmos. 


Warunki naajdogodniejsze : 
ONE BORSOCTA CASA RETA DEAETE AY TRA TLE BAPO 
MATEMATYKI, fizyki, chemii, nie 
mieckiego udziela studentka - hagi || 
ster wydz. matematycznego oraz stu- 
dent Politechniki. Przygotowują do 
matury, uczą dorosłych. Tel. 2-32-51. 
ATEMATYK i FIZYK przygo- 
towuje do matury. Lekcje indywi- 
dualne i grupowe, Zgłoszenia. przed 
poł. Tel. 11-88-58, 


ETI NOO LIEP EWIE NR. 377 PAE 
Lo a ca odci da a aa o nai 


ElektrowniaMie 


jska wyjaśnia, że: 


obliczanie należności za zużytą energię elektryczną w/g 
zasad taryfy blokowej odbywać się będzie zgodnie z nastę- 


pującym przykładem: 


abonent zajmujący 2-izbowe mieszkanie zużył w m-cu 
marcu 9 kilowatogodzin (III okres). Normy miesięczne prze- 
widują dla 2-izbowego mieszkania w m-cu marcu 

6 kWh — w I bloku, 4 kWh — w II bloku, 2 kWh — 
w III bloku, przeto należność będzie wynosiła: 


za pierwsze 6 kWh 
„ dalsze 


9 kWh 


razem 


x 48 gr. — 2,88 zł. 


3 kWh x 23 gr. — 0,69 zł, 


— 3,57 zł. 


do sumy powyższej doliczona zostanie kwota 0,60 zł. ty- 
tułem opłaty stałej. Gdyby ten sam abonent na skutek uży- 
wania silniejszych żarówek, żelazka, kuchenki elektrycznej 
zużył 4 razy więcej prądu, a więc 36 kWh, to jego rachunek 
przedstawiałby się następująco: 


za pierwsze 6 kWh 
„ następne 4 Wh 
" „  2kWh 
24 LWh 


36 kWh 


"” UJ 


zł. opłaty stałej. 


po 48 gr. — 2,88 zł. 
„ 23 gr. — 0.92 zł. 
„ 18 gr. — 0,36 zł. 
„ABE e A 


7,04 zł. plus 0,60 


Zatem zużywając czterokrotnie więcej prądu zapłaciłby 
niespełna 2 razy większy rachunek, zaoszczędzając jedno- 
cześnie wydatku na inne paliwo. 


KAPELMISTRZ, b. wojskowy, z 
ukończeniem Konserwatorium Muzy- 
cznym, rutynowany, z długoletnią 
praktyką, odpowiedni organizator or- 
kiestr dętych, smyczkowych oraz 
chóru, poszukuje posady, Odległość 


obojętna, Skromne warunki. „Łask. 


oferty nadsyłać: Warszawa, Nowy 
Świat 21. Jan Arciszewski, Fabr. 
instr. muzycznych. Dla kap. A. Go- 
łówko. 


Co wyświetlają kina? 


APOLLO: „Ada, to nie wypada“. 

ADRIA: „Bohater* z Wallace Beery, 

ANTINEA: „Jego wielka miłość" 1| 
„Bal u królu ćwieczka*, 

AMOR: „Mężowie do wyboru“ i „Anu 
sia Ewy“. 

AKRON: „Czu-Czin* i „Kochany E 
buz“, 

AS: „Brygada śmiałych‘, 

ATLANTIC: „Pod dwiema PES 

PA „Kobieta mą zawsze ra-. 


BIS: „Nocne motyle“ i „Tajemnica 


dra Szandlera*. 
CAPITOL: „Irędowata”, 
W niedz. I św. 


CAPITOL P. 4. pocz. o 12 


OSTATNIE 7/09 


ONI! amann 
„TREDOWATA 
’ i 
WSZYSTKIE 
MLEJSCA PO ZŁ. 


CASINO: „Barbara Radziwiłłówna” 


ze Smosarska. 
Nowy-Świat 50 


CASINO oeii 


bm DAOŻIWIŁŁOWMA 


w rol. tył. 


JADWIGA SMOSARSKA, 
W. ZACHAREWICZ 


LOS: „Złotowłosy brzdąc” ” 


MAJESTIC: „Noc w operze”, 
MAJESTICHIY 


Nowy-Świat 43, pocz. 4 


NOC w OPERZE 


Nadprośram 


FILM PLASTYCZNY 


Dozwalony od 7 lat 


MASKA: „F. 13“ i „Vanessa“, 

METRO: „Judel gra na skrzypcach” 
i rewia. 

MEWA: „Brygada śmiałych“ į „We- 


svie szaleństwo“, 
MINERWA: „Czarownict', 


MUCHA: „Gabinet figur wosko- 
wych“. 
NOWA TOMBOLA: „Niewidzialny 


promień“ i „Kochany łobuz“. 
MIEJSKIE: 


Kino MIEJSKIE 


Początek 6, 8, 10. 
Swięta 4, 6, 8, 10. 


MARI 


Bilety ulgowe 
sobót i świąt. 


„Rose Marie". 
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Dozwolony od 10 lat. 
ważne za wyjątk. 


OKO PRASKIE: „Bounty“ i „Nasi 


` TEEM : Taj b da“ saperzy“. 
COLOSSEUM: „Tajna brygada» . |LAN: „Wierna rzeka”, 
CZARY: „Flip i Flap“ i „Cygańskie 
dziewczę". ż B= pp 
ELITE: „Koenigsmark“ i „Świat jest PAN Niedz o 21a 


zakochany”. 

EUROPA: „żółty skarb“. 

FAMA: „Mały lord“. 

FLORIDA: „Mały marynarz“ i „Na 
wyspie ludożerców *. 


WIERNA RZEKA 


wg. powieści 


ST. ŻEROMSKIĘGO 


FORUM: „Senorita w masce“ i „Dr. 

RASY „Jej wysokość tań. OBSADA: Reż. L. Buczkowski, 
czy walca". Baśka Orwid, Andrze- 

GDYNIA: „Ucieczka bez szczęścia" i jewska, Cybuiski 
rewia. Brodniewicz i inni, 

HOLLYWOOD: „Konfetti“ i rewia. 


Kinoteatr „AO L LY W 00 p“ 


Hoża. 29, oc 5.45. 
3 Ceny miejsc od Zł. 1.09 


„KONFETTF 


„Psia a komedja wiedeńska 


z udziałem; FRIEDL CZEPA, HANS 
MOSER, LEO SLEZAK 


NA SCENIE REWJA: 
TO SERCE SPIEW 


HELIOS: „Bolek i Lolek". 


ITALIA: „Wojna w królestwie wal- 
ca“. 
KOMETA: „Panowie w cylindrach“ 
i rewia. 
aino- Reu! 
anie: K 0 M E TA 
g ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


„PANOWIE 
W CYLINDRACH” 


pajświelniejsza komedia muzyczna 
ostatnich czasów. 


REWJA 


s mn 


POPULARNY, „Czarownica“ i re- 
wia, 


PROMIEŃ: „Biała parada“ 
jest zakochany“. 

PRAGA: „Paniwardowski* į rewia. 

PETIT TRANION: „Casino de Paris“ 
z Al, Jolsonem i „Szyfr 77", 

RAJ: „Młody 
fera“. 

RIAL t'O: 

RIVIERA: 

RENA: „Dodek na froncie“ 
reaton. 

ROMA: „Władca Kalifornii", 

ROXY: „Bohaterski fort Donaumont” 
i film kolorowy. 

SFINKS: „Błękitna parada”. 

SOKÓŁ: „Gabinet figur woskowych” 
i „W poszukiwaniu miłości“. 

SORRENTO: „Mężczyzna w niebeź” 
piecznym wieku“ i „Armia Ewy'*. 

STUDIO: „Furia“. 

STYLOWY: „Rok 2000“ wg. Wellsa. 

ŚWIATOWID: „Furia, 


i „Świat 


las“ į „Przygody s40- 


„Pan z miljonami*, 
„Róża“ i dodatki, í 
i Beuster 


TON: „Pan Twardowski“, 
UCIECHA: „Niesamowity dom“. 


UNIA: „Kocham wszystkie kopiet" 
j rewia. 


zz 


z „odbito w drukarni Sp. Nakładowo-W ydawniczej „Robotnik*, Warsz "a vancs 1. 


